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WAŻNA OLA P O isK I KONFERENCJA KO­
LEJOWA-

Warszawa, 29 kwietnia. Dnia 30 kwietnia 
b. r. rozpoczyna się w  Białogrodzie m iędzynaro­
dowa konferencja kolejowa, w której uczestniczyć 
będą przedstawiciele zarządów  kolejowych Jugo- 
«,awji, Polski, Atistrji, Czechosłowacji, W ęgier, 
"Rumunii i Niemiec. Konferencja ta zajmie się zor­
ganizowaniem ruchu tow arow ego między Jugo­
sław ią i Polską tranzytem  przez wymienione 
kraje. Dla Polski konferencja ma duże znaczenie 
ze względu na utworzenie bezpośredniej komuni­
kacji tow arow ej z Bałkanami- (PAT).
ROSJA ODWOŁUJE POSŁÓW Z WARSZAWY

I PRAGI?
Warszawa, 29 kw ietnia. „Morning P ost“ za­

mieszcza pogłoskę o zamiarze sow jetów  odw oła­
nia obecnych sw ych posłów  w W arszaw ie i P ra ­
dze. Powodem tegc kroku m a być  zdaniem pisma 
angielskiego niezadowolenie sow jetów  z powodu 
w izyty  Benesza w  W arszaw ie, gdyż' miała ona 
rzekom o doprowadzić do polsko-czeskiego po­
rozumienia, skierow anego ostrzem przeciw  Rosił. 
Jak  się dowiadujemy, w iadom ość ta, przynajmniej 
co do odwołania posła sow. w  W arszaw ie p .  W oj- 
kow a nie odpowiada prawdzie. (AW.).

MIN. THUGUTT CHORY.
Warszawa, 29 kwietnia- Min. Im ig u tt zapadł 

na zdrowiu i posiedzenia sekcji k resow ej Komite­
tu politycznego Rady min. odłożono do czasu jego 
wyzdrowienia. (AW.).

ZGON JANA STYKI.
W arszawa, 29 kwietnia- Dzienniki donoszą 

z Rzymu, Sż zmarł tam w ybitny  m alarz polski Jan  
S tyka. (AW.).

Hiiidenbupg celuje w liopytarz gdański.
Zamierza dokonać zbliżenia francusko-niemieckiego na poc&tawie wspólnych interesów 
wielkiego kapitału, zaś Polsce zabiać korytarz gdański za... uznanie zachodniej granicy.

Paryż, 29 kwietnia. Berlińoki korespondent 
,.Matin’a '' w  następujących puiiKtach ujmuje po­
glądy, przedstawione mu jako poglądy m arszał­
ka Hindenburga: 1) niemiałby1 wartości żaden u- 
kład, zaw arty  z niemieckim rządem lewicowym. 
2) zbliżenie francusko - niem. opiera się na inte 
resach obu krajów  w szczególności na porozu­
mieniu pomiędzy kolami ciężkiego przem ysłu o- 
bu krajów. 3) M arszalek Hindenburg zaleca poro­
zumienie francusko - niemieckie zw łaszcza prze­
ciw niebezpieczeństwu bolszewickiemu. ■ 4) Z u- 
wagi, że Polska staje się ważnym czynnikiem 
politycznym, pożytecznym (Ba równowagi euro­
pejskiej, należy w zupełnem porozumieniu roz­
w ażyć sprawę zastąpienia korytarza gdańskiego 
przez ugodę obu państw, gwarantującą Polsce 
całą jej resztę granic z Rzeszą. 5) Otoczenie 
m arszałka Hindenburga jest skłonne kontynuować 
rokow ania w  spraw ie paktu bezpieczeństwa, ak­
ceptując jako pierw szy w arunek tych rokowań 
uroczyste w yrzeczenie się 'przez  Niemcy Alzacji 
i Lotaryngii- Korespondent uważa, że niektóre 
z powyższych poglądów są istotnie poglądami sa­
mego m arszałka Hindenburga, niektóre zaś inogą 
się stać jego poglądami, o ile posłucha on niektó­
rych doradców, bardziej umiarkowanych. (PAT).

POSIEDZENIE RADY AMBASADORÓW.
Paryż, 29 kwietnia. Na dzisiejszem posiedze­

niu R ady Amb. rozstrząsana ma być kwesłja roz­
brojenia Niemiec i spraw ozdania dodatkowego 
międzynarodowej Komisji W ojskowej. W edług 
„Petit Pari-s.4’, konferencja Ambas. ograniczy się 
na tern posiedzeniu tylko do przyjęcia do wiado­
mości sprawozdania Komisji Kontrolnej. Dzienniki 
wskaz-ują na wielkie znaczenie tej konferencji ze 
względu na w ybór Hindenburga. „Petit Jo u rnar’ 
donosi, że rząd francuski opowie się za ogłosze­
niem spraw ozdania M iędzynarodowej Ko nisji 
W ojsk, i że zaproponuje, by  aljanci w ezwali pań­

stwo niemieckie do zastosow ania się do ich żą­
dań. W  międzyczasie m iałaby dalej trw ać kontro­
la wojskowa w  Niemczech i obsadzenie strefy 
kolońskiej. (AW).

FRANCJA PRZYGOTOWUJE NOWĄ NOTĘ.
Paryż, 29 kwietnia. Skutki polityczne w ybo­

ru Hindenburga dają się już odczuwać. Nota Her- 
riota, mająca być odpowiedzią na notę, niemiecką, 
była utrzym ana w  tonie uprzejmym i bardzo po­
jednawczym . Obecnie Briand zaniechał w ysłania 
tej noty  i wspólnie z  generalnym sekretarzem  na 
Ouai d’O rsay opracowuje zupełnie nową iiote. — 
(PAT)
ODPOWIEDŹ POLSKI NA POWOŁANIE HIN­

DENBURGA.
W nrszaw a, 29 kw ietnia. S ieroszew ski za­

mieszcza w „Kur-jerze Porannym" list, w  którym  
podnosi, że odpowiedzią Polski na w ybór Hinden­
burga prezydentem  R zeszy powinno być powoła­
nie m arszałka PiisudskiegL na naczelnego wodza 
armji. (AW.).

GABINET LUTHERA NIE USTń PI.
Wiedeń, 29 kwietnia. ,,Wr. Allg. Z tg 4 donosi 

z Berlina: Na dzisiejszej sesji zjazdu przem ysło­
wo - handlowego zaorał gtos kanclerz dr. Lurher 
i oświadczył, że gabinet niema powodu do dymi­
sji, ponieważ tak polityka zagraniczna, jak i w e­
w nętrzna po zmianie prezydenta pozostaje na tej 
samej linji. Zostało to stw ierdzone na w czoraj­
szej konferencji z nowo w ybranym  prezydentem  
Rzeszy. p rezydent i kanclerz stw ierdził' najdalej 
idącą zgodność zapatryw ań w e w szystkich kwe- 
stjach politycznych. Kanclerz Luther w yraził na­
dzieję, że strefa kolońska będzie w krótce uwol­
niona i oświadczył jeszcze raz gotowość Niemiec 
do zaw arcia paktu gwarancyjnego z m ocarstw a­
mi zainteresowanem i w  Nadrenji. (PAT).

— 0X0—

Jak się zachowa Wielka Koalicja?
Wiedeń, 29 kwietnia. W. B. K. donosi z P a­

ryża: W ybór Hindenburga na prezydenta Rzeszy 
jest dla m ocarstw  sojuszniczych spraw ą drażliwą, 
albowiem Hindenburg znajdował się w  swoim  
czasie na liście przestępców wojennych, zaak­
ceptowanej przez 26 państw  sojuszniczych. Na­

suw a się więc pytanie, czy m ocarstw a, podpisu­
jące T rak ta t W ersalski, w ystosują zw ykłe orzy 
takich okazjach gratulacje, wobec w yboru osoby, 
której w ydania jeszcze niedawno żądały dla s ta ­
wienia przed trybunał. (PAT).

DHOBNB OGLOSZBMA.

— MIESZKANIA. —
/"lDYNIA NAD MORZEM pensjonat na sezon do wy- 

dzierżawienia. Zgłoszenia Żerebecki Lwów św. Zofji 8.
1430

KUPNO 1 SPRZEDAŻ. -
I USTRO wielkie, salonowe do sprzedania. Wiadomość 
“  ul. Zybbkiewicza 28. I. p. 1443

INFORMATOR Biuro Mieszkaniowe, Kopernika 22, tele- 
4 fon 446, poszukuje dla solidnych zamożnych lokatorów, 
mieszkania różnych pokoji, lokale przemysłowe, biurowe, 

sklepy. 1414

W/YPOŻYCZĘ fortepian na dogodnych warunkach Ko- 
Y» lesza Sykstusk; 10. 1436 A l /  BUCZACZU Jest do sprzedania parcela pod budowę 

YV za Czarnym Mostem Nr. 47. położona. Cera umiai- 
kowana. Na miejsru wyjaśni sprawę p. Jozef Lis lub też 
listownie proszę sie zwrócić pod adreaem jan Leryk 
Chrzanów koło Krakowa. 1356*

I/A k T Ę  odroczenia P. K. U. Rawa ruska na nazwisko 
14- Sierociński Juljan, unieważniam. 1440MALOWAĆ (bańki) wyuczam na atłasie, jedwabiu itd., 

' *  w dwóch iekcjacii, Zyblikiewicza 49, 11 p. 142’/
\ W  KOSOWIE nowo-otworzony pensjonat poleca po- 
*v  koje słoneczne z utrzymaniem. Zgłoszenia willa 

Lubicz. J437
NAUKA 1 WYCHOWANIE- -

CPRZĆtDAŻY, ZAMIANY, KIVNA, majątków ziemskich, 
lasów, gospodarek, kamienic, will, dc now z ogroda­

mi, młynów, objektóW Fat rycznyi h i parcel budowlanych, 
przeprowadza uczciwie Skomorowski, Lwów Chorążczy- 
zna 27. Telefon 6-22. 1429

IJUCHALTERJI (księgowości) wyuczają, listownie, Kursa 
‘ 5' ■ jłowicza, Warszawa, Żorawia 42. Po ukc czemu 
egzanra. świadectwo. Żądajcie prospektów. 1323

— RÓŻNE. _
ir

Ifoncesjonow. na Szkuta Spewd Jozefa Apłia di. Poniatów 
A  'kieg,, I. IŁ. telefon 14-20.. przyjmuje codziennie od 
godz. 10, tło ,12 drzdipa Próba głosu oraz wszebće infor­
macje bezpłatnie. 1433/~,HAPEAUX-ARTISTIQUES. Pracownia kapeluszy, ucze- 

A-' nicy Virot w Paryżu orzyjmuje zamówienia, przeróbki 
gust. robota, wykwint-a. Ceny umiarkowane Kraszewskie­
go 11. 10-2. 1339

I/oncesjonowana przez MinisŁ W. R. i 0. P. szkoła kroju 
*» i szycia Marji Kaczyńskiej, rozpoczyna nowy ostatni 
Kurs przedwakacyjny aż do odwołania, ul. Staszica 8. 
II. p. (boczna Chorrżczyzny). 1141

DIAN1NO krzyżowe czarne wspaniałe sprzeda Herman, 
* Św. Zo*ji 15. 1435
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Ciągle o krok w tyle.
Przem ów ienia naszych m inistrów w  Sejmie 

tak  dziwnie w yglądają na  tle wypadków, które 
w strząsnęły  niedawno całą Europą, że mimowoli 
staje przed naszymi oczyma myśl, co będzie 
z  nami, jeżeli chyżość naszego państw ow ego roz­
woju pójdzie w  tern tempie, w  jakiem się toczy 
obecnie-

P izecież zamach sofijski jest niczem innem, 
jak manifestacją siły komunistycznej, prącej per 
fas et nefas na wschód ku granicom Balkanu 
i Polski. Z drugiej znowu strony w ybór Hinden- 
burga oznacza pow rót 1914 roku w raz z w szyst- 
kiemi jego możliwościami. W zrost monarchizinu 
w  Niemczech skierowuje sw e ostrze ku nam cd 
strony zachodu. D wa szty lety  wym ierzone są 
w  nasze piersi, oba równie konsekwentne i rów ­
nie niebezpieczne-

Tym czasem  m owy obu pp. Grabskich w yka­
zały, że na żadne z tych niebezpieczeństw nie je­
steśm y przygotow ani. Bo o ile nasza siła gospo­
darcza jest jedynym  puklerzem przeciw  Niemcom,
0 tyle nasze ośw iatow e uświadomienie jest jedy­
ną zaporą przeciw  komunizmowi. Aid — jak wy­
kazał minister ośw iaty — pod względem w ycho­
w ania młodego poKolenia stoimy dopiero u progu 
w łaściw ej pracy. Ministerstwo ośw iaty nie ma 
■nawet ustalonego program u wychowawczego, 
a szkolnictwo nasze na Kresach nie pokonało 
jeszcze najprym itywniejszych trudności: budowy 
szkół i doboru nauczycielskiego korpusu.

W szystko to jest dopiero w  zaczątkach, a no ­
wy" minister oświaty, zastaw szy  zachw aszczony 
resort musi zaczynać od początku. Co gorsze, 
nawelt samo społeczeństw o nie zdołało jeszcze 
zrozumieć ważności proniemu wychow awczego. 
Sam orządy, k tóre miały w ziąć na swe barki 
część p racy  wychowawczej, cierpią na taką sa ­
m ą bezwładność, jak ich prototyp -— Sejm. Mię­
dzy agitacyjną siłą rozmachu komunistycznego 
a naszą ospałością i brakiem  inicjatywy" zachodzi 
v  oczy bijąca niewspółrmerność.

Nic pocieszającego nie mógł powiedzieć także
1 sam prem jer Grabski, roztaczając przed Sej­
mem położenie gospodarcze państwa- Nakazana 
przez konstytucję R ada Gospodarcza dopiero ma 
się wyłonić z nicości, ruch budowlany ma się do­
p iero  rozpocząć, przemysł ma się dopiero za ­
cząć rozszerzać, społeczeństwo ma się nauczyć 
oszczędności, rozw ydrzenie partyjne musi się 
zmniejszyć, jeżeli chce, aby t. zw. bezpartyjny 
i pozaparlam entarny rząd mógł wogóle choć je­
dno z zadań państw ow ych wyjkonać.

Z  życia Hindenburga.
Nowoobrany prezydent Niemiec, k tóry  sani 

najdokładniej przynajmniej w  ogólnym zarysie, 
opowiedział sw e życie w książce „Aus meinem 
Leben1', t. j- „Z mego żyoia“, wydanej w  roku 
1923 — urodził się w  Poznaniu w  roku 1847, 
jako syn oficera pruskiego, porucznika rB-tego 
pułku piechoty, stacjonowanego w  tem mie­
ście. — Rodzina jego w yw odziła się ze starej 
brandenburskiej rodziny Beneckendorffów , o któ­
rych w  dziejach Brandenburgii znajduje się pierw ­
sza wlzmiaińka już około 1230 r. Tradycje rodziny 
b y ły  wybitnie militarne. Poszczególni członkowie 
jej, jako rycerze malborskiego Zakonu Najświę­
tszej M.arji Panny, przyjm owali udział w  walkach 
przeciw ko Polsce, Litwie i Żmudzi. A i bliżsi 
przodkowie m arszałka byli wszyiscy wojskowymi. 
Wuj obecnego prezydenta, von der Groeben, w al­
czy ł przeciwko Napoleonowi w pobliżu rodowego 
m ajątku Hindenburgów brandenburskiego — Neu- 
deck-

Podw ójne nazwisko rodziny von Benecken- 
dorff und von Hindenburg pow stało stąd, iż pra- 
<feiad prezydenta von Beneekendorff odziedziczył 
po  jednym ze sw ych krewnych, nazwiskiem riin- 
Alenburg dobra w  Prusiech zachodnich pod w arun­
kiem  złączenia swvgo nazw iska z- nazwiskiem  
Hindenburg, aby przekazać je potomności wobec 
w ym arcia wszystkich, k tórzy je nosili. Jak  widać 
-ostatni Hmiaenbuirg ow iany był w  swym  testam en­
cie duchem proroczym. Nazwisko dobrze umieścił, 
chcąc je uchronić przed zanikiem i niepamięcią.

M łody Paul von Beneekendorff und von Ilin- 
denburg wstępuje w  1858 r., t, j. w  .wieku lat II do 
korpusu kadetów  w  W ahlstadt na Śląsku. Jego

Radicz przeszedł do
Białogród, 29 kwietnia. W czoraj odbyło się tu 

ogólne zebranie wielkiej R ady chorwackiego 
stronnictw a włościańskiego, Radicza i 500 dele­
gatów  urzędowych. Zebranie powzięło następu­
jącą uchw ałę: 1) deklaracja złożona przez Radi­
cza w  Skupczynie 27 m arca stw ierdzająca przy­
w iązanie stronnictw a do dynastii uzyskuje całno- 
witą aprobatę, 2) oświadcza się publicznie, że 
chorw ackie stronnictwo włościańskie nie u trzy-

SENATORZY OHRZ-DEM. ZDOBYWAJĄ DO­
STAWY DLA ARMII. (

W arszaw a, 29 kwietnia. (Tel. wł.) (G) S ena­
tor Adelman odbył konferencję z min. Sikorskim, 
k tó ry  obiecał załatw ić przychylnie prośbę lw ow ­
skiego Tow. dostaw  dla armji. D ruga konferencja 
dotyczyła sp raw y lasu pod Krakowem , co do cze­
go pan m inister obiecał polecić telegraficznie, by

Czyż mógł którykolw iek z Grabskich coś 
lepszego i bardziej pocieszającego pow iedzieć? 
Nie- — W szak p ru n jer Grabski od października 
czekał na załatwienie budżetu. Podczas gdy za 
granicą załatwienie spraw y budżetowej trw a je­
den miesiąc, u nas trzeba było aż pół roku. Jakżeż 
w  takich w arunkach może normalnie pracow ać 
choćby najgenialniejszy m inister? A ministerstw o 
oświaty, zagwożdżone przez nieszczęśliwą poli­
tykę p. M iklaszewskiego musiało od jesieni cze­
kać na odpowiedniego i odpowiedzialnego mini­
stra ,

Obaj m inistrowie przem awiali do Sejmu, któ­
ry  nie jest podobny do żadnego z parlam entów  
Europy, k tó ry  od roku przeszło zgryziony przez 
partyjnictw o, zdem oralizowany przez geszefty, 
niepoczytalne hasła i parafialne ambicje, drga 
jeszcze ciągle w  pow yborczych spazmach, nie­
czuły na w szystko, co się dżieje w  innych parla­
mentach, co się, dzieje w  polityce zagranicznej, 
niezdolnej ao wyczucia rzeczywistości. Od tego 
Sejmu musiał rząd. otrzym ać wotum zaufania 
i dlatego trzeba było do niego mówić językiem 
z przed dwóch lat, językiem przeszłości.

Jeayny  ustęp m ow y prcm jera odnosił się do 
chwili obecnej, kiedy mówił, że ca ły  naród wi­
dzi przed sobą znaki ostrzegaw cze. P rem jer miał 
rację tw ierdząc, że znaki te widzi ca ły  naród, bc 
naród je widzi, ale nie widzi, czy zdaje się nie’ 
widzieć, Sejm. Odstał on od .narodu , jak skórka 
od chleba. W iększość ugrupowań partyjnych nie

karjera w ojskową nie w ynikła naw et z szczigól 
nego osobistego powołania, było to całkiem natu­
ralne, eiue Selbstverstandłichkeit, jak mówi on 
później w sw ych pamiętnikach. Krzyczał w p ra ­
wdzie trochę, gdy w yjeżdżał z rodzinnego domu, 
lecz wkrótce uspokoił się, wspom niawszy, że 
nosi obecnie mumdiir J. Król. Mości. W  pięć lat 
później, jako kadet w  sekundzie, czyli siódmej kla­
sie, będzie już żałow ał, iż nie może jeszcze ruszyć 
na wojnę z Duńczykami o Szlezwig. Los go po­
ciesza, gdyż kończąc, korpus kadetów  na wiosnę 
1866 r. i otrzym ując nominację na podporucznika, 
■wraz z przydziałem  do 3 p. gwardii pieszej, rusza 
natychm iast na wojnę z Austrją i widział Sadowęi.

Joż w ów czas 191etni podporucznik by ł żołnie­
rzem  z krw i i kości, a w  jednym ze sw ych listów 
tak pisze o sw ym  chrzcie ogniowym:

— Upojenie swego rodzaju p rzy  usłyszeniu 
pierwszyicn w ystrzałów  armatnich-., krótka mo­
dlitwa, wspomnienie o mej drogiej rodzinie i mem 
starem  nazwisku-., a potem  naprzód!... Und dann 
— y o rw artsL .

Takim żołnierzem  pozostał do sw ych osta­
tnich dni-

Po wojnie, w  któi ej otrzym ał order Orła Czer­
wonego IV. kl., przychodzi w raz  ze sw ym  puł­
kiem do Hannoweru. Na. wojnę francuska 1870/71 
r- rusza jako adiutant 1 batalionu tego pułku, lecz 
omija** go sposobność przyjm ow ania czynemgo 
w  niej udzmłu. Podczas pogromu Francji pod Se- 
danem stoi w  rezerwie.

P o  wojnie francuskiej w  1873 r. Hindenburg 
w siępuje do Kriegsakademie, po ukończeniu tej 
•.wylęgarń- w odzów “ zostaje „zum Generalstab 
zugeteilt*’ i 1878 r. zostaje kapitanem sztabu ge­
neralnego

obozu królewskiego-
m ywało, nie utrzym uje i nie będzie utrzym yw ało 
jakichkolwiek stosunków z m iędzynarodów ką 
włościańską, 3) Zebranie stw ierdza, że w  in tere­
sie dobrowolnego ostatecznego sprawiedliwego 
porozumienia pomiędzy Serbami i Chorwatami, le­
ży  absolutne wykluczenie w szelkiej możliwości 
przyłączenia się do m iędzynarodów ki w łościań­
skiej.

 oso-----

w tej sprawię nie robiono trudności zarządowi 
leśnemu.

AFERA SZPIEGOWSKA W  WILNIE.
Wilno, .29 kwietnia. (Tel. wł.)- A resztowano 

tu drową Trocką, zamieszaną w aferę szpiegow­
ską. ReRwizja dostarczyła dużo obciążającego 
m ateriału.

— 0X0—

ma żadnego moralnego podkładu w  psychice na­
rodowej. Ich cele i ambicje w iszą w  powietrzu, 

'interesują ich samych. D ysausja nad budżetem 
m inisterstw a ośw iaty wskazuje najlepiej, jak cia­
sne są ich zainteresow ania. Dla jednego najw a­
żniejsze są szkoły mniejszościowe, dla drugiego 
problem y chrześcijańskiego wychowania, dla 
trzeciego chedery. Państw em  jako całością nie in­
teresow ał się, nikt, prócz samego ministra.

Trudno było przed tak zastarzałym  w  upo­
rze  zespołem mówić o tem, co boli ca ły  naród, 
co grozi całemu państwu. Rząd t. zw. bezpartyj­
ny musi się zadaw alać tem, że mu Sejm swojem 
zaskrzepłem  tętnem  nie kładzie zbyit wielkich 
kłód pod nogi.

> 1 dzięki temu, że Sejm żyje życiem o dwa la­
ta wstecz, może rząd pchać taczkę państw ow ych 
konieczności naprzód. Lecz to spóźnione tempo 
życia jest bodaj największem niebezpieczeń­
stwem. Bo dokoła nas toczą się w ypadki ruchem 
przyśpieszonym , a w szystkie godzą w  naszą 
państw ow ość z praw a i lewa, z. góry  i z dołu. 
Znaki ostrzegaw cze mnożą się, zdarzenia naci­
skają z nieubłaganą koniecznością. Naród cały 
j< widzi, ale jest bezbronny, gdyż całą władzę 
złożył w ręce przedstawicieli, k tó rzy  myślą da­
wno zarzuconymi kategoriam i, trzym ają się da- 
■wno przebiizmiąłych haseł, stoją w  miejscu i cze­
kają aż upłynie godzina ich mandatów-

Sejm czeka na cud Jozuego. I. K.
—0X0—

Po Krótkotrwałym  pobycie w  M inisterstw ie 
wojny, gdzie zajm uwał się redagowaniem  regula­
minów wojskowych, obejmuje w  1893 r. dowódz­
tw o 91 p. pi w  Oldenburgu, trzy  lata później zo­
staje szefem sztabu VIII. korpusu armji- W  19U0 r. 
otrzym uje dowództwo 28 dyw. piechoty w  K ails- 
ruhe, a wreszcie w  1903 r. dowództwo IV. korpusu 
armji w  Magdeburgu. Na tem stanowisku pozo­
staje 8 lat, aby w  1911 r. złożyć podanie o dymi­
sję. Jak  pisze w  swych pamiętnikach, osiągnął on 
w  swej karjerze w ojskow ej znacznie więcej niż 
sam  przypuszczał, a ponieważ nie było podówczas 
możliwości wojny, uznał, iż rrzeba ustąpić miej­
sca młodszym.

Dnia 23 sierpnia 1914 r. o trzym ał dym isjono­
wany gen yon- Hindenburg telegram  z Grosses 
Hauptquartier, proponujący mu objęcie stanowiska 
w  armii czy unej. na co odpowiedzią jego była 
depesza:

— Ich bin bereit... Jestem  gotów.
Tu zaczyna się jego w ielka karjera.
Rozbija armję jen. Samsonowra pod Działdo­

wem  i Tannebergiem  i uwalnia Pru^y wschodnie 
od inwazji rosyjskiej. W raz ze sw ym  szefem szta­
bu, jen. Erichem von Ludendorffem  obejmuje do­
w ództw o frontu wschodniego. W reszcie dnia 29 
sierpnia 1916 r. zostaje w ezw any do Pszczyny, 
gdzie mieściła się podówczas W ielka K w atera 
i otrzym uje nominację na szefa sztabu armji 
w  polu po jen. Fałkenhaynie, k tóry  popadł w  nie­
łaskę w skutek nieudanej oienzyw y na Verdun. — 
Ludendorff zostaje pierw szym  jenerał-kw aterm ! - 
s trzem.

W  r. 1918 Niemcy ponoszą ostateczną klęskę, 
Hindenburg w raca w  zacisze życia cywilnego.
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NA SPŁATYI  M
I  poleca P T. Oficerom, Adwokrtom, Inżynierom. 
I  Urzędnikom, Nauczycielom (kom) i t. p.

I Obuwie T c S 0 „Mikado“
Akademicka 20. 1439

Niedomagania w ustroju
katastru gruntowego.

II.
Dziwi się Szan. p. Kolega Libański nieścisło­

ści. parcel gruntow ych w  mapach, ze stanem  fak­
tycznym  na gruncie. Nie przeczym y temu, aczkol­
w iek wiemy, że każda taka nieścisłość może bye 
usuniętą kosztem  większego nakładu pracy i cza­
su. lecz zapytam y, czy nowe zdjęcia, według naj­
nowszych m etod nie ulegną podobnemu losowi, 
jeśli w ygotow ane now e m apy będą tylko w  swych 
oryginalnych datach ścisłe i zgodne z rzeczyw i­
stością — późniejsze zm iany w prow adzane w e­
dług starej mudły spaczą z czasem  oo niepoznania 
te ciężka i kosztownie zdobytą rzeczyw istość?

Odzież mamy ustaw ę zniewalającą ludność 
rolnicza do om arkow yw ania swej granicy w ła ­
sności w  sposób trw ały  za  pom ocą słupków ka­
miennych, jak to  ma miejsce w  b. zaborze prus­
kim — gdzież jest ustaw a chroniąca sygnały 
i kopce geodezyjne od rozmyślnego uszkodzenia 
lub zniesienia?

Ile to kosztów  oszczędziłoby się z w prow a­
dzeniem takich ustaw  przy dalszej ewidencji 
zmian na gruncie — ileż to sporów o miedzę, u- 
nmiejszyłoby się przez to i de to nieraz daremnej 
p racy  oszczędziłoby się personalowi techniczne­
mu w codziennem jego urzędow aniu?

W prow adzenie takiej ustaw y byłoby p raw ­
dziwym krokiem naprzód, ważniejszem i cenniej- 
szem  od w ydaw ania rozpoi zącizeń jakie i ile no­
w ych rubryk naiezy w prow adzić w  wykazie 
zmian czy  w  arkuszykach zgłoszeń.

P o trzeba katastru  gruntowego i jego zdro­
wego ustro ją isięga roku 1785 i nie jest naw et w y­
nikiem zabiegów technicznych zawodowców, o 
w szem  zrozumieli ją ludzie niefachowi i do obec 
nego stanu doszliśmy drogą ewolucji.

Jak  długo istnieje idea pryw atnej własności, 
tak długo sp raw a katastru  gruntowego należeć 
będzie dó sp raw  nie mniej ważnych od spraw  
kolejowych, handlow ych czy przem ysłow ych.

Obecny kataster gruntow y chyli się ku upad­
kowi chyba po to, aby pow stać na nowo ale ko­
sztem wielkich nakładów  pracy i pieniędzy.

Obowiązkiem naszym  jest w ołać o pomoc, 
przedstaw iać, roztrząsać — kataster nasz bowiem 
nie jest jeszcze w  stanie rozkładu, w szystko da 
się uratow ać, ale uratują go ludzie zdolni, jakich 
m am y dość, byleby ich pow ołać tam, gdzie obec­
nie tylko siedzą inni. Ściągnięcie ich na dawne 
stanow iska kierownicze p rzy  Ewidencji katastru  
gruntowego w  Tarnobrzegu czy jakiej innej Koło- 
myji, przyniesie Pańsrw u chyba korzyść, a m y 
doczekam y się ustroju godnego naszych zabiegów 
i usiłowań.

Nie piszę tu jako inżynier mierniczj' p rzy  ka­
tastrze, k tó ry  lada dzień może być zredukowany, 
albowiem przy egzaminie za mało powiedział o 
ustaw ie patentowej i monopolu spirytusowym , ale 
piszę jako obywatel, k tóry  pragnie w  swej Ojczy 
źnie widzieć to, czem się szczyci kultura innych 
państw .

W ystarczy  przeczytać 2 pierw sze numery 
naszego „Czasopisma technicznego dla sp raw  po­
m iarowych" (organ stow arzyszenia państw ow ych 
urzędników pom iarowych w e Lwowie), aby zna- 
leść przyczyny zła, wskazówki i drogi do odro­
dzenia, jak również ludzi godnych i odpowiednich 
na stanow iska w  centralnym  zarządzie sprawam i 
pomiarowemi. J. Z.

b r ia n d  o s k a r ż a  k r a s s in a .
Paryż, 29 kwietnia. Min, spraw  zagr. Brianc 

przyjął posła bolszewickiego w Paryżu, Krassina, 
przyczem  om awiał m. i. spraw ę propagandy ko- 
muniist- w e Francji. B riand zaznaczył, że rząd 
francuski zarzuca Krassinowi współuczestnictwo 
w  tej propagandzie i zamierza wdrożyć śledztwo 
przeciwko sekretarzowi ambasiady sowieckiej 
Wolinowi. (AW).

Sejm przyjął preliminarz budżetowy.
Warszawa, 29 kwietnia- P rojekt ustaw y o po­

mocy lekarskiej dla nieetatow ych pracowników 
kolejowych został wycofany przez rząd-

Bo referacie p. ZdzieDiowskifcgo przyjęto 
w drągiem i trzeciem  czytaniu preliminarz budże­
tu na czas od 1 maja do 30 czerw ca b. r., k tóry 
ma obowiązyw ać tylko do dnia wejścia w  życie 
ustaw y skarbowej.

Dalej przyjęto w  drugiem i trzeciem czyta­
niu projekt noweli do ustaw y o finansach komu­
nalnych, k tóry  przedłuża praw o gmin wiejskich 
do pobierania samoistnego podatku w yrów naw ­
czego na poKrycie niedoborów budżetowych.

P. Rzepecki referow ał ustawę w sprawie 
przerachow ania pożyczek państw ow ych w  myśl 
zgłoszonych wniosków o wyższe przerachowanie 
pierw szych nabj-wców pożyczek państwowych, 
Którzy od 1 grudnia 1920 r. przyszli z pomocą 
państwu- Rząd przedłożył nowy projekt, według 
którego obciążenie skarbu konwersja wyniosłoby 
55 milionów. W edług zmian, jakie poczyniła ko­
misja, m inisterstwo skarbu musiałoby w staw ić 
do budżetu na r. 1926 jeszcze 6 i pół miliona zł.

W  głosowaniu przyjęto projekt ustawy 
w  drugiem czytaniu, z kilku poprawkami.

Przyjęto  rezolucję, w zyw ającą rząd do przed­
łożenia ustaw y, zapewniającej członkom kas b ra­
ckich b- zaboru austriackiego korzystanie z ; a- 
pew uionycn świadczeń prowizyjnych i em erytal­
nych.

Z kolei Izba przystąpiła do głosowania nad

przeJyskutow anenii częściami budżetu. W niosek 
p Piotrowskiego (P. P. S.) o skreślenie 20.u00 zł. 
z uposażenia Prezydenta Rzpltej, odrzucono prze­
ciw głosom P- P. S., mniejszości i W yzw olenia. 
N. P. R. w strzym ała się od głosowania.

Przyjęto  budżet prezydium Rady m inistrów, 
Najwyższej Izby Kontroli Państw a, Sejmu i Se­
natu.

W niosek p. Bogusławskiego (W yzwolenie) 
o skreślenie z budżetu prezydium Rady mini­
strów 130 zł., odrzucono przeciwko głosom W y­
zwolenia. mniejszości i N. P. R. Budżet przyjęto. 
P rzy , budżecie m inisterstw a W. R. i O, P. odrzu­
cono niemal w szystkie poprawki, podw yższające 
kredyty  na różne cele- Między innymi odrzucono 
przeciwko głosom mniejszości i P. Pr S. wniosek  
o kredyt na legalizację i upaństwowienie tajnego 
uniwersytetu i politechnik? ukraińskiej w e Lwo­
wie.

Budżet m inisterstw a W. R. i O. P- przyjęto.
Przystąpiono do rozpraw y nad budżetem mi­

nisterstw a spraw  zagranicznych.
P- Czerni,ewsKi domagał się wydatniejszego 

informowania zagranicy o realnem  znaczeniu na­
szego państwa.

Jn!l tern obrady nad budżetem m inisterstw a 
spraw  zagranicznych przerw ano i posiedzenie 
zamknięto.

Następne posiedzenie odbędzie się jutro, o g- 
10.30. Na porządku dziennym budżet m inisterstw a 
spraw  -wewnętrznych i koleji. (PAT).

O fe n zy w a  komunistyczna w Polsce,
Głównym celem jest zbolszewizowanie armji.

III. Zjazd komunistycznej Partji polskiej w Wiedniu.
Jak  donosi korespondent wiedeński A. T. E. 

niedawno odbył się tam IU-ci Zjazd Komunisty­
cznej Partji Polskiej. Na zjeździe obecnych było 
31 delegatów z W arszaw y, Górnego Ślaska, Za­
głębia Dąbrowskiego, Łodzi, Krakowa, Lublina, 
Częstochowy, Ciechanowa, W łocław ka i Siedlec. 
Oprócz reprezentantów  polskich byli również o- 
becni przedstawiciele komunistycznej partji Ukra­
iny Zachodniej i B iałorusi Zachodniej. W  'ważniej­
szych decyzji Zjazdu zanotow ać wypada zmianę 
dotychczasowej n a z w *  z Komunistycznej Partji 
Robotniczej Polskiej — na Komunistyczną Partję 
Polską. Powodem tej zm iany służył (argument ja­
koby komunizm obejmował tylko partję robotni­
czą, ale jednoczył w sobie wszelkie \yarstw y spo­
łeczne. Zdecydowano również przeprowadzenie 
ustroili walki z prawicowem i prądami, nurhpącemi

stronnictwo. Zjazd postanowił rozszerzyć sw e  
w p łjw y  w  Polsce przez agitację w śiód wojska
za pomocą stw orzonych w  tym celu ,-jaczejek" 
w każdej jednostce wojskowej. Jako najlepsza me­
todą do zbobzew izow ania armji, uznano, że 
przedmiotem agitacji powinno być pożywienie 
żołnierza i sam owola szarż. Robota w śród wojska 
musi być prowadzona metodycznie, powoli i ści­
śle konspiracyjnie. Zjazd potępił odnośnemi rezolu­
cjami t. zw. Trockizm. W śród chłopów Zjazd po­
lecił rozpocząć agitację pod hasłem  „ziemia dla 
chłopów’* i przez skompromitowanie dotychczaso­
wej ustaw y o reform e rolnej. Zjazd również po­
stanow ił aby polska partja komunistyczna jaknaj- 
energiczniej dążyła do opanowania związków, za­
wodowych.

—oxo—

F ront przeciwkomuni&tyczny.
Aresztowania w warszawie.

Warszawa, 29 kwietnia- Policja W arszawska 
w ykry ła .drukarnię kom unistyczną przy ul. Gę­
siej, gdteie aresztow ano 7 osób w yznania mojże- 
szowego. Znaleziono szereg odezw w  języku pol­
skim i żargonie. (AW).

ZARZĄDZENIA OCHRONNF W WARSZAWIE.
Warszawa, 29 kwietnia. (Tei. wj.). W ładze 

policyjne z całą forsa przygotow ują się do stłu­
mienia zakrojonych na wielką skalę ekscarów

kom unistycznych w  dniu 1 maja. Po mieście uwi­
jają się podejrzane indywidua, rozrzucając bibułę 
komunistyczną. W  calem mieście i na przedmie­
ściach w ładze zarządzą ostre pogotowie policyj­
ne. Po ulicach krążyć będą oddziały patroli pie­
szych i konnych.'

W szelkie usiłowania utworzenia pochodów 
lub zebrań kom unistycznych m ają być siłą 
wstrzym ane.

DYWERSa NCI d z ia ł a j a  n a  k o l e j a c h
PAŃSTWOWYCH.

Jak donosi riaśz korespondent % Baranowicz, 
dnia 26 b. m. na odnddze Siemawskiej linii Łuni- 
niec—B aranow icze nieznani złoczyńcy wbili r a  
moście rzeki Łań 5 słupów, uniemożliwiających 
przejaza pociągu. M aszynista nadjeżdżającego po­
ciągu gospodarczego zauw ażył na czas przeszko­
dę, zatrzym ał pociąg unikając katastrofy. Słupy 
usunięto. Śledztwo prowadzą w ładze policyjne. 
(A. T. E.)

WYROK NA SZPIEGÓW SOWJECKICH.
Warszawa. 29 kw ietnia. W czoraj '.ukończył 

.się proces przeciw  oskarżonym  o akcję szpie­
gow ską na rzecz państw  ościennych. Ośmiu oskar­
żonych skazanych zosta ło na 8 do 3 lat. ciężkiego 
więzienia. (AW.)-

— 0X0—

ŻEROWISKO LETNISKOWE.
Warszawa, 29 kwietnia. (Teł. wł.). Jak  do­

noszą, podw yżkę opłat za paszporty  w  Polsce 
w yzyskali właściciele domów w  Sopotach, żąda­
jąc nieraz 3.000 guldenów za sezon- Cena ta pod­
niosła się w  ostatnich dniach, gdy wielu obyw a­
teli polskich, nie mogąc wyjechać za granicę, s ta ­
rało się o m ieszkania w  Sopotach.

ODEZWA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH.
Warszawa, 29 kwietnia. (Teł. wł.). Związki 

zawodowe w ydały  do robotników odezwę, wzy­
w ająca do zawieszania pracy w dniu 1 maja tak ­
że w  zakładach użyteczności publicznej (tram w a­
je, wodociągi i f. d.). Namrniast N. P. R- wydało 
odezwę, ażeby 1 maja nie świętować, tylko 3  
maja.

-oxo-----
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Święto 3. Maja we Lwowie.
Trzód Maja — dniem święta orderu „Yirtuti 

Militari’1. Sejm Konstytucyjny. w skrzeszając na­
dawanie ordeiu  „Virtuti Miiitari“, ustaw ą z dnis 
1 sierpnia 1919 r- ustanow ił dzień 3 maja jako ro­
cznice wiekopomnej Konstytucji 1791 r., w  której 
obronie inicjatywa do stw orzenia tego orderu po ­
w stała  — dniem św ięta orderu „Yirtuti Militari".

W szyscy Kawalerowie orderu ,,Virtuti M ilita­
ri", oficerowie i szeregow i (w czynnej służbie, re ­
zerw ow i i w  stanie spoczynku) zechcą żgrornadzić 
się w  niedzielę, dnia 3 m aja br. o godz. 9-tej na 
pi. Mariackim, obok figury Matki Boskiej, gdzie 
ustaw ią się na miejscu honorowem z praw ej s tro ­
ny ołtarza-polow ego za najstarszym  rangą ofice- 
rem -kawalerem  orderu ,-Virtuti Militari11 — ce'em 
w ysłuchania m szy św., poczem przechodzą pc d 
pomnik M ickiewicza na defiladę oddziałów w oj­
skow ych i organizacji cyw ilnych.

  Prezydium Mieszczańskiego Twa Strzelec­
kiego w zyw a członków  do gremialnego wzięcia 
udziału w  uroczystości 3-go Maja — z odznakami 
i w  strojach narodowych. Miejsce zborne: Katusz, 
godz. 8.30 rano.

Komitet kwesty miastowej na Dar Narodowy 
3-go Maja uprasza w szystkie Organizacje, T ow a­
rzystw a i Zrzeszenia polskie do wzięcia czynne­
go udziału w  zbiórce. Puszki, odznaki i legitym a­
cje wydaje Komitet w  biurach T. S. L- dnia i-go 
i 2-go maja od godz. 5—7, ul. F redry  3. I P-,

Tuw aizystw o Szkoły Ludowej zawiadamia 
P. T. Zaiządy gmachów publicznych i Szkół, że 
trzeciom ajowe nalepki iluminacyjne „Daru Naro­
dowego" są do nabycia w  biurze T. S. L., ul. F re­
dry  3- II. p.

1 Bilety wstępu na uroczystą Akademie w dniu 
3 maja, są do nabycia w Biurze T. S. L., ul F re­
d ry  3- od dnia 30 b. m.

W  niedzielę dnia 3 maja b. r. o godz- 10-tej 
przedpołudniem odbędzie się staraniem  Zarządu 
izrael. Gminy wyzn. w  gminnej synagodze postę­
powej (Tempel) z okazji święta państwowego 
(Konstytucja 3 Maja) uroczyste nabożeństwo.

REW JE WOJSKOWE W DNIU 3 MAJA.
W arszawa. 29 kwietnia. Dnia 3 m aia br- w  nie­

których okręgach korpuśnych będą się odbyw ały 
nietylko rew ie i defilady, ale naw et pokazy bojo­
w e. Między, iti. w  Lublinie odbędzie się pokaz 
próbny bitw y przy udziale w szystk ich  rodzajów  
broni,. E skadra lotnicza zadem ostruje sposób 
współdziałania z piechotą w  linii bojowej. W szę­
dzie odbędą się odczy ty  i zabaw y dla w ojska.

YRK A. KORNACKIEGO ul. Kopernika 
I. 33.

uroczyste otwarcie sezonu.

Dyr. S TA N . MROCZKOW SKI
Dziś 30-go kwietnia b.

Na czele zespołu war­
szawskiego cyrku

Najwyższą atrakcją św ietnego programu jesł król żelaza, mistrz w  gięciu sztab 
żelaznych zębami i roziywaniu łańcuchów, słynny światowej sław y siłacz

Z Y GMUjW BRE1TBART 1445
Początek o g. 8 wiecz. Bilety wcześniej do nabycia w handlu S. Gabriela, Legjonów 3.

W soboty, niedziele i święta po 2 przedstawienia z niezmienionym programem.

Rozbudowa miast w  Polsce.
Na zjeździe Związku miast polskich, odby­

tym onegdaj w W arszaw ie, przedłożyła sekcja 
rozbudowy miast plenum zjazdu Związku miast 
następujące tezy  i uchw ały, k tóre zostały jedno­
myślnie przyjęte-

Uchwalona przez sejm i senat nowelizacja 
ustaw y o rozbudowie miast, może stanow ić pod­
staw ę dla rozwoju m ieszkaniowej akcji budowla­
nej w miastach. Gminy winny w yzyskać up ra­
wnienia, k tóre im daje ustaw a dla budow y do­
mów m ieszkalnych. Przekazyw anie gminom miej­
skim terenów , uw arunkow ane jest przedstaw ie­
niem przez miasto planu regulacyjnego i planu 
rozbudowy. Gminy m iejskie w inny w  czasie mo- 
żliwlg szybkim  opracow ać taki Plan regulacyjny 
i pian zaoudowania strefowego-, k tó ryby  przeciw ­
działał nadmiernie gęstem u i ciasnem u zabudow a­
niu i ustanaw iał najkorzystniejszy dla sposobu 
zamieszkania i życia ludności podział grutnów

Dysponując grpntami, stanowiącym i w łasność 
publiczną i udzielając poręki za k redy ty  daw ane 
z państw ow ego funduszu rozbudowy', gminy miej­
skie nie powinny w yzbyw ać się gruntów całko­
wicie.

(Przy udzielaniu gw arancji za kredyty  udzie­
lane budującym na gruncie w łasnym , gminy miej­
skie powinny zabezpieczyć sw e praw a i zastrzedz 
sobie praw o pierwokupu.

W ydania się konieczność poszukiw ania no­
wego typu domu mieszkalnego, najbardziej odpo­
wiadającego polskim w arunkom  klimatycznym, 
społecznym i ekonomicznym, w obec czego zjazd 
poleca zarządowi związku opracowanie w arun­
ków wszechpolskiego konkursu na najlepsze pod 
względem higienicznym i ekonomicznym rozpla­
nowani e dzielnicy m ieszkaniowej o inw estycjach 
uproszczonych i najlepszy typ domu m ieszkalne­
go dla rodzinyr pracującej w Polsce. Należy starać 
się zapewnić budującym m aterjaiy budowlane 
drogą produkcji w łasnej oraz zakupów  połączo-

-0x 0-

nyJh z ułatwieniami finansow em i dla zakładów  
przemysłowych,- Zakupy te m iasta i kom itety 
rozbudow y winny' czynić w e w zajem nem  poro­
zumieniu. Powodzenie i rozszerzenie akcji rozbu­
dowy zależnem  jest od.um ieszczenia dostatecznej 
ilości (fbljgaeji na rynku

Zjazd zw raca się do rządu i izb ustaw odaw ­
czych o  jaknajpi ędsze uchwalenie praw a rozbu­
dowy'-

Czynsze na maj we Lwowie.
W  maju obowiązują następujące mnożniki (te 

same -co w kwietniu): M ieszkania jednoizbowe i 
Pokój z kuchnią 0.3655; m ieszkania z 2 i 3 pokoi 
0.4180; lokale handlowe 0.4464; m ieszkania z 4 do 
6 pokoi 0.4705; lokale spółdzielni robotn. oraz za­
wodowych, pracownie rzemieślnicze 0.4989; mie­
szkania od 7 pokoi 0.5230; sk lepy  i pom ieszcze­
nia handl. i przem ysł, o przedwojennym  czynszu 
do 1500 k„ pracow nie nie połączonez mieszkaniem 
i pensjonaty (pokoje umebl.) mnożnik 0.5514; 
sklepy i pomieszczenia handlowe o 'Przedwojen­
nym czynszu ponad 1500 kor. 0 6039. Mnożnik po­
mnożonym przez kw otę czy nszu1, płaconą w  czerw ­
cu 1914 daje należny za maj czynsz w raz z wszy­
stkimi dodatkam i w złotych.

Wiadomości telegraficzne.
Dyr. Depart. M S. Z. Bertom w yjeżdża1 3) 

bm. na 2 tygodnie do P a  ryb,a. W eźm ie on udział 
w  otwarciu nowego gmachu am basady w  Paryżu, 
(Tei. wł.)

Genę|r)alniy komisarz dr- Zimmerman, na za­
proszenie polskiego prezesa R ady m inistrów u- 
daje się dnia 15 m aja b. r. do W arszaw y, aby za­
poznać się z polską akcją sanacyjną skarbu. Dr- 
Zimmerman zabawi w  W arszaw ie 3 dni. Podróż 
jego będzie imała charakter czysto pryw atny. — 
(PAT).
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Odcinek lotniczy.

Aeroplanem przez pół świata.
W  dobie w ypraw y Amundsena na biegun pół­

nocny rozpoczęła się inna śmiała podróż, już nie 
w  krainy lodów, ale Po lądach i moczach obu 
Stron rów nika. Znanym lotnik w łoski De Pinedo 
w  cz w a n e k  23 kw ietnia w yleciał z  Bryndisi i roz­
poczynając najw iększą podróż pow ietrzną, jaka 
kiedykolw iek m iała miejsce. Droga, jaką  sobie 
w ytknął dzielny W łoch, zaw iera w  ogólnych za­
rysach  3 znane szlaki lotnicze. P ierw szy  z nich to 
lot P a ry ż —Tokio, dokonany przez słynnego lot­
nika francuskiego Peliettier-d‘0 isy , dalej zeszło­
roczny lot Holendra Van den Hoopr z A m sterda­
mu do Baiawii, w reszcie lot okrężny trzech awja- 
torów  australijskich dookoła M ałego Lądu. P o ­
nadto De Pinedo ma odbyć drogę Melourn — 
Tokio dotąd przez nikogo nie przedsięwzięta. 
Szlak, jakim leci De Pinedo m a 55.540 klin. dłu­
gości, k tóre zam ierza on „pokryć" w  73 przelo­
tach. W ażniejsze jej p u nk ty  są następujące: 
Bryndisi, iLeros i A leksandretta (w Azji Mniejsz.), 
Bagdad, Kalkuta, w y b r z e ż e  Indji francuskich, 
Szanghaj, Tokio, dalej wzdłuż w ysp archipelagu 
indyjskiego do Kupamg. Tu rozpoczyna on podróż 
dokoła Australii, posuw ając się brzegam i Począt­
kow o w  kierunku wschodnim, przez Melbourne, 
w reszcie okrążyw szy  Australję znów  przez Ku- 
pang i w yspy  archipelagu do Singapoore, w resz­
cie z Indji wschodnich daw ną drogą przez Azję 
Mniejszą i Grecję do Brundisi i Rzymu.

D e Pinedo, jako b. oficer m arynarki zna czc 
ściowo drogę, którą wypadnie mu te raz  przebyć, 
ze  swych podróży morskich. Ponadto straw ił on 
rok n» studja nad warunkami' przelotu przede-

w szystkiem  meteorplogiczuemi o raz  nad wydo­
skonaleniem  aparatu. Aparatem , na którym  De 
Pinedo odbyw a sw ą podróż jest hydroplan w ło­
ski „S 16-ter“ typu wywiadowczego. Posiada on 
m otor 450 k. m. i rozw ija szybkość 200 kim. na 
godzinę, m ając możność przebyć bez  lądowania 
do 1500 kim. A parat znany jes t z rekordu  w yso­
kości, jaki osiągnął na nim
w łoski Centurjoni (4597 m. p rzy  obciążeniu 500 
kg.). Jak  w skazują główne p u n k ty  drogi śmiałego 
W łocha, posuw a się on nad morzami i wielldemi 
rzekam i wzdłuż linji portów, w  których aparat 
jego będzie w ypoczyw ał w śród trudów  podróży. 
T en system  daje podobno znaczne oszczędności 
w  wielkich w ydatkach , jakie niewątpliwie p o ­
ciągnie za sobą przelot. De P inedo w prow adził 
pew ne modyfikacje w  aparacie, przystosow ując 
go do długiej' podróży. Nie zapom niat także o bro­
ni, k tóra mu posłuży przedew szystkiem  jako śro ­
dek przeciw ko apletytom ludożerców z Archipela­
gu. Jako  typow y W łoch, •neapolitańczyk rodem, 
znakom ity lotnik w ziął ze sobą całą kolekcję 
amuletów, służących do odpędzania „złych oczu", 
w  które każdy  niemal W łoch w ierzy  głęboko. 
W  ten  sposób zapewnił sobie D e Pinedo pomoc 
dobrych duchów, k tóre nie pow innyby mu jej od­
mówić. w  śmiałej I*pięknej w ypraw ie.
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Wielki pokaz floty powietrznej.
W  ubiegłą sobotę odbył się w  W arszaw ie 

pokaz naszych skrom nych sił lotniczych, zainicjo­
w any przez Komisarjat Stołeczno Wojewódzki 
L. O. P . P.

W łaściw e pokazy rozpoczęły się, ud wzlotu 
szkolnych „H anriofów 1’, które, szybując nisko 
nad głowami publiczności, jak gdyby upatryw ały

dogodnych miejsc do lądowania, bo za chwilę... 
1... 2... 3-.. 4 ap a ra ty  ustaw iły  się rzędem  za ba- 
lustaadą, oddzielającą publiczność od toru w yści­
gowego. Nie było jednak czasu im się przygią- 
aać! Dochoozący z portu  lotniczego charak tery­
styczny w ark o ' propellerów kazał się spodziewać 
czegoś lepszego. I rzeczyw iście: niszczycielskie 
,/Fotezy4’ jeden po drugim w zla ty w ały  w  pow ie­
trze-

Rojno było na niebie! Niedługo trw ał jednak­
że „melanż1’. Uformowane w  bojowe tró jkąty  
„Potezy1’ rozpoczęły  m ajestatyczny spacer z za­
chodu na wschód i odwrotnie.

R zekłbyś: stado żóraw i, szykujących się do 
odlotu na Południe! Nie można się było i „Pote- 
zom1’ przyglądać. Zwinne „Balilki** odrazu p rzy­
kuły uwagę publiczności.

— A co w yprawiały’-?-..
„Beczka1’ za beczką, ,Jooping“ za loophigiem! 

To nacierały  energicznie na... stojącą na fletni pu­
bliczność, to znów m knęły pod strop nieba, a co 
za zw roty  „na pięcie17?...

— Och, jak ładnie, jak pięknie — zachw yca­
ły się panie- Aż tu „w łazi1’ zasmolony „Bristol*", 
k tó ry  niewiadomo: gdżie, co, sk^d i jak?... I „A- 
viatka‘ł m ałosilnikowa ugania się za stadem  krę­
cących się gołębi... Ale, uwaga! Dwaj weterani, 
w ożący od ki’ku lat publiczność Jo  Gdańska. 
Lw ow a i Krakowa, — zapragnęli tak  sam o prze­
chadzki po niebie: P —JPALO, P —PALN — białe 
litery  na ezam em  tle...

— Aha, to sam oloty pasażerskie Aerolloydu! 
Jak gdyby w  myśl zasady, że nie ten zuch. kto 
zacznie, a ten, kio skończy —• „Junfeersy1’ były 
ostatnie. (m. c.>
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KURJER LW O W SKI z piątku dnia 1 maja 1925- Nr- 100- 5

Kinoteatr „APOI Ł0“ wyświetla obecnie dramat nastrojowy z życia rosyjskiego p. Ł

A T I U S Z A  M A S Ł O W A
według pow ieści Lwa Tołstoja. 1451

W T  g ł ó w n e j  r o l i  I v  I  A  A . E t A . ulubienica publiczności.

Zebrania, odczyty I widowiska

HOli Wydawnictwa.
Czas odnowić prenum eratę na  maj 1925. k tóra 

w ynosi miesięcznie w e Lwow ie 3 zł., z dostaw ą 
do domu i z przesyłką pocztow ą 3 zł. 60 gr.

Zniżona cena p ienum eraty  „Kurjera Lw ow ­
skiego1 w raz z „Ilustracją" (w ytw ornym  tygodni­
kiem w arszaw skim ) w ynosi z dostaw ą do domu 
i z przesyłką pocztow ą miesięcznie 5 zł., kw ar­
talnie 14 zł-

P. T. .Abonenci „Ilustracji1’, k tórzy za naszem 
pośrednictw em  złożyli opłaty na prem ie książko­
we, otrzym ają te książki pocztą w prost z1 W arsza­
w y. Z pow odów  technicznych przeszkód przesył­
ka książek została opóźnioną. Po uregulowaniu 
w szystkie książki naachodzić będą w  oznaczonym 
terminie.

K R O N I K A .
Kalendarzyk.

Dziś rz. kat. Kataryny Sen.; gr. kat. Symeona. Jutro 
rz. kat. Filipa i Jak; gr. kat. joana. — Wschód słońca 
4-32, zachód 648.

Teatr Wielki.
Czwartek „Maskarada na poddaszu*.
Piątek o 3 pop. „Sen nocy letniej", uroczyste przed­

stawienie z powodu święta robotniczego.
Sobota o 3 pop. .Kiliński" — wieczór teatr zam­

knięty z powodu generalnej próby z „Casanovy“ Ró­
życkiego.

Niedziela o B pop. .Kiliński" uroczyste przeasta- 
wienie z powodu święta 3 Maja; poprzedzi przemówie­
nie prezesa Sokoła-Macierzy ar. Borowca i odegranie 
hymnu narodowego — wieczór „Casanuva“, opera w 3 
aktach L. Różyckiego. Premiera. Poprzedzi odegranie 
hymnu narodowego z powodu święta 3 Maja.

Teatr Mały.
Czwartek „Swlt dzień i noc", 50 pre zniżki.
Piątek „Wielka Księżna i chłopiec hotelowy".
Sobota i niedziela „Wielka Księżna i chłopiec hote­

lowy".
Teatr NowoścL

Czwartek, piątek Clo-clo".
Sobota .Hrabina Marica".
Niedziela „Clo-clo", poprzedzi odegranie hymnu na­

rodowego z powodu święta 3 Maja.
Kinoteatry:

„KOPERNIK* i MARYSIEŃKA": „Breitbart*
„APOLLO": „Kobieta w złotej klatce".
„CHIMERA": „Dusze na sprzedaż*.
„FATAMORGANA": „Zazdrość*, dramat.
„PASAŻ" „Pod knutem czerezwyczajki".
„SZTUKA": „Żebraczka ze Stambułu*.

Antoni Ossendowski, autor światowej sław y 
licznycn opowieści, zaczerpniętych z dalekich po­
dróży, którego dzieła tłumaczone są  na wszystkie 
obce języki a kilka wyiszło w  oryginale angiel­
skim, w ypow ie w  tych dniach wykłady, w  Pozna­
niu. S tam tąd przybędzie w prost do Lwowa, aby 
w najbliższy, poniedziałek i witorek wygłosić 
w  sali Tow. muzycznego dwie, bogato ilustrow a­
ne przeźroczam i z  w łasnych zdjęć fotograficz­
nych, prelekcję na tem at w rażeń z ostatnich sw o­
ich podróży po liiszpanji i Afryce północnej, nie- 
ogłoszonych jeszcze drukiem. P rzyjazd  prof. 
OssendowsM ego do Lw ow a i te, staraniem  Syn- 
•d: katu Dziennikarzy, urządzone prelekcje wzbu­
dziły  słuszne ogólne zainteresowanie, czego do­
wodem, że przew ażną część biletów rozsprzedała 
już księgarnia Seyfartha (ul. Akademicka 6-).

Ze Lwowa.
— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w e 

czw artek  30 bm. o godz. 18-te'i w  sali posiedzeń 
R ady miejskiej w  ratuszu. Na porządku dziennym: 
Spraw a regulacji, ul. Akademickiej. Ustalenie opła­
ty  za przyjęcie do związku Gminy. Spraw a bitdo- 
w s wodociągu w  ul- Kosynierskiej. Spraw a regu­
lacji ul. PonińsJdego-

— W  „Kuźnicy" odbędzie się w  czw artek, 
30 b- m., o godz. 7 wiecz., referat dyskus. p. t. 
,,Refigja a podświadom ość1’. Z uwagi na temat, 
jak  i osobę prelegenta, p. Stefana Mokrzyckiego, 
znanego pracow nika na terenie lwows. „Tow. 
M etapsychicznego , w ieczór ten budzi zrozum ia­
łe zaciekawienie. ' Zarząd uprasza wszy stkich 
członków  o raz  w prow adzonych gości o liczne 
i punktualne przybycie. P rzed  referatem  urzęduje 
skarbnik, u którego można w yróvm ać zaległe 
wkładki.

— Budowa linii tramwajowej u l K lepa.owską 
aż Jo  rogatki Kleparowskiej rozpocząć się ma 
w  najkrótszym  czasie. Zapewnił o tern prezydent 
P Neuman delegacje obywateli gminy Kleparowa, 
— >ra zjawiła się u niego przed paru dniami.

— W  sprawi© objęcia dyrekcji teatrów lw ow ­
skich przeprow adzała pertraktacje z  dyrektorem  
teatru Bogusławskiego p. Szyilerem delegacja 
lwowskiej R ady miejskiej, k tóra baw iła w  W ar­
szawie z w iceprez. dr. Chlamtaczem z okazji zja­
zdu zw iązku miast polskich. P . Szylier przybyć 
ma do Lw ow a w połowie maja celem omówienia 
szczegółów  i "podpisania umowy w  razie przyję­
cia jego postulatów.

— rrogram uroczystości 1 maja, opracow any 
przez polską partję socjalistyczną, przedstaw ia się 
następująco: Rano pobudka na głównych ulicach. 
O godz. 10^  przedpeł. na pl. Gosiewskiego zgro­
madzenie z nast. porządkiem  dziennym: W alka o 
pokój i m iędzynarodowe braterstw o  ludów. Od­
parcie zamachów na 8-goazinny dzień pracy i u- 
staw odaw stw o społeczne. Po  zgromadzeniu po­
chód głównemi ulicami pod tea tr Wielki, gdzie po­
chód się, rozwiąże. — O godz. 3 popol. w  teatrze 
Wielkim „Sen nocy letniej1’, w ieczorem o godz- 7 
zabaw a w  lokalu rady  związków zaw odowych na 
kolonię dzieci robotniczych.

— Przykra pomyłka. W e w czorajszym  fojle- 
tonie o twórczości St. Noakowskiego p. t. „Poezja 
m urów 1’ w ydrukow ano mylnie zdanie, które po­
winno brzmieć: „Potrafi odtw arzać nastrój i cha­
rak ter każdej epoki, każctego stylu, ale odtw arza 
je w  formie i w yrazie doskonalszym..-1’, a które 
w  druku w ypadło: „nie odtw arza’1, co całkow i­
cie zmienia sens zdania

— Wymiana marek na złote odbyw ać się bę­
dzie tylko do 31 maja, poczem tracą marki wszelką 
w artość.

— Powrót dr. Kością Lewickiego do Lwowa.
Z W arszaw y  donoszą, że przyw ódca Ukraińców, 
b. ooseł parlam entu austriackiego, otrzym ał z mi­
nisterstw a sprawiedliw ości list żelazny, k tóry  go 
upoważnia do pow rotu do Polski. W raca  on do 
Lw ow a i odpowiadać będzie z wolnej stopy przed 
sądem karnym  we Lwowie za zaradę stanu.

PODWÓJNY ZAMACll SAMOBÓJCZY.
W  domu przy ul. Sykstuskiej 1. 47 zdarzył się 

wczoraj ciekaw y wypadek. Oto pozostające 
w  służbie u zamieszkałego tam  Adolfa Singera. 
21-letnia Józefa Korniaków i Józefa Komaryńska, 
lat 16 licząca, postanow iły odebrać sobie życie. 
W  tym celu. kładąc, sie spać, poodkręcały w szy st­
kie gazowe kurki i kiedy nad ranem  otworzyli 
domownicy kuchnię, zastali obie naw pół odurzo­
ne bez przytomności. W  stanie bardzo groźnym 
odwieziono obie desperałki po udzieleniu pierw ­
szej pom ocy przez lekarza dyżurnego Pogotow ia 
rat., do szpitala. Co spowodowało je do tak roz­
paczliwego kroku, na razie niewiadomo. Docho­
dzenia w  tej spraw ie prowadzi VI Komisarjat P- P.

WŁAMANIE DO KASY SĄDU OKRĘG.
Przez mur od ulicy Zygmuntowskicj, a na­

stępnie przez podwórze i okno, dostali się ub. no ­
cy złodlzieje do kancelarii Sądu Okręg. Sekcji 1„ 
w  budyniku pmzy ul. Sądowej, w  której mieści się 
kasa ogniotrwała. Po rozbiciu iejże w łam yw acze 
zabrali gotówkę w  wysokości 500 zł. i zbiegli.

Różne wiadomości.
Paszporty dla literatów i dziennikarzy. Min. 

spraw  wewn. w porozumieniu z min- skarbu upo­
ważniło w ojew ództwa d o . przychylnego załatw ia­
nia podań literatów  i! dzienikarzy o ulgowe pasz­
p o rty  po 20 złotych o ile przedłożone zostaną za­
świadczenia -wydziału prasy  prezydium  Rady 
min., l/e petenci udają się za granicę w  Sprawach 
zawodowych. Tel. w!.).

Stan umysłowy dr. Hofmokla budzi obawy.
A dw okat Hofm okl-O strowski, k tó ry  strzelił pod­
czas rozpraw y do por. JędruszRiewiicza, posła ł mu 
z  więzienia sekundantów . (Teł. wł.).

Okradzenie jubilera. W  Otwocku 27 bm. w ła- 
ma> się. meznani spraw cy do sklepu jubilera Lan- 
dego i zabrali kosztow ności w artości 20.000 zł. 
W łam yw acze zbiegli.

— Budowa gmachu Muzeum Pomorskiego 
rozpocząć się: ma w  b. r- Uroczystość inaugura­
cyjna przewidziana jest na r. 1926.

Taryfa osobowa na kolejach niemieckich u- 
legnie o d '1  maja zw yżce o 10 procent- (PAT).

— „Casajioya'1. Prem iera pięknego dzieła zna­
komitego polskiego kom pozytora odbędzie się 3-go 
maja, t. j. w  niedzielę. Główne role kreow ać będą 
pp. Rotowska, Lipowska, Popowiczówna, Tęcza- 
row ska, Okońska, Drabik, Dolnicki 7opoth, M ar­
tini, Kwiatkowski, Paszkow ski, Schmitt, Niedziel­
ski i Szymański. Tańce układu baietm istrza Fali­
szewskiego. Dekoracje pendzla W. Drabika nade­
szły już z opery w arszaw skiej. Przedsprzedaż 
biletów rozpocznie się w  piątek rano.

— Ogólna 25% zniżką w Teatrach miejskich. 
Miejska komisja teatralna chcąc, wszystkim  bez 
w yjątku uprzystępnić w stęp do teatrów , zapro­
wadza z dniem 1 maja ogóną 25% zniżkę, pomimo 
iż ceny artykułów  pierw szej potrzeby w  takim 
stopniu się nie obniżyły. Równocześnie znosi się 
abonamenty, które były  dostępne tylko dla niektó­
rych sfer, oraz wszelkie inne zniżki- Obecnie po 
tej ogólnej 25% zniżce śmiało powiedzieć można, 
iż tea try  lwowskie są najtańszym i^eairam i w  Pol­
sce. W  porównaniu z cenami przedwojennemu, 
ceny wstępu do teatrów  bedą niższe, tak, że śre­
dnio sytuow any mieszkaniec Lwowa przynajmniej 
dwa razy w  miesiącu będzie mógł korzystać z tej 
najkulturalniejiszej rozrywki. W szystkie kasy  tea­
tralne otrzym ały już polecenie sprzedaw ania bile­
tów  do w szystkich teatrów  z dniem 1 maja o 25% 
taniej bez żadnych ograniczeń. T a ogólna zniżka 
spotka się napewne z gorącem  przyjęciem miło­
śników sztuki scenicznej, których tak  wiele jest 
w e Lwowde.

— Kasa miastowa przy ul. Klementyny Tań­
skiej od 1 m aja o tw arta będzie od godziny 8 rano 
do 2.30 popol.

— Towarzystwo Walki z Gruźlica Sekcja 
Opieki nad dzieckiem. Dnia 3G b. ni. o godz. 1 od­
będzie się w ykład w  sali Tow. W alki z Gruźlicą 
Lindego 5, w ykład doc. dra Progumkiego na te ­
m at: Gruźlica dziecka a dziecko-

— Lwowskie Towarzystwo lekarskie. Posie­
dzenie naukowe odbędzie się w  piątek 1 maja br. * 
o godz. 6 wiecz. Porządek dzienny: W ykłady l) 
Dr. W ęgrzynow ski „Uwagi o sztucznej odmie pier­
siow ej1’; 2) Dr. Feils „O długowieczności (makro- 
bjotyce)1’. i

— Związek Muzyków - Pedagogów podaje do 
wiadomości, że z dniem 1 maja otw iera swoją 
biblioteką dia uczącej się młodzieży. Biblioteka, 
bogato zaopatrzona w  w yborow e dzieła teo rety ­
czne i muzyczne, jest o tw arta każdej środy ód 
7—8 wlecz, w  Tow. Muzycz. I. p„ sala XII.

Jak się dowiadujemy można nabyć znane przedwo- 
jenne kołnierze i manszety „Hylco" wyłącznie we firmie 
„Emil Haber, Lwów, pl. Halicki 2*. Są one impregnowa­
ne lniane, a nie z celuloidu tak. że tmdno je odróżnić 
od płóciennych, a co k ajważniejsze są. bez zapachu. Mo­
żna je nosić _ przez kilka tygodni, a po zmywaniu ich 
zimną wodą i mydłem mają ten sam połysk, i czystuśi. 
co przedtem.

Ze v zględów oszczędnościowych byłoby wskazane 
zaopatrzyć się w nie i zrobić pierwszą próbę kupna.

NA KRAWĘDZI DNIA.

Idjota.
Komuś powiedzieć „idjoto“ jes t obrazą, W y­

raz idjota dał w iele pow odów  do pojedynków, 
kłótni i u tarczek, a jednak słow o to nie je s t w ca ­
le tak ie  straszne, jakby się w ydaw ało. Pom yślm y 
tylko, a przekonam y się, że  absolutnie nie pow in­
niśmy się gniewać, jeżeli ktoś kogoś nazwie idj>o- 
tą. P rzecież idiota nie potrzebuje się liczyć z  for­
mami tow arzyskiem i, nie musi się liczyć ze sło­
wami; nikt mu nie weźmie za złe — bo jest idjo- 
tą. Jednem  słow em  'bardzo dobrze jest być  idljotą. 
Nie wiem  dlaczego ludzie te raz  nie chcą nim być.

Podczas w ojny zaszczytny ten a poniekąd 
p rak tyczny  .'ty tu ł niejednego uwolnił z w ojska.

A dziś. Gdyby nie było  idjotów, nie byłoby 
ani protekcji, ani kariery, ani żadnej wogóle oka­
zji do zdobycia m ajątku czy tytułu.

Jeżeli więc wysoko postaw ionej w ielkości pa­
wie k toś „idioto11, to oznacza to tytko podstaw y  
psychologiczne, na  których jego w ielkość spo­
czyw a. F. S.
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Z c a łe j
WARSZAWA.

Delegat polski na ms%dzynarodowy kongres 
policji. Z W arszaw y w yjedzie n,a kongres między­
narodow y policji, którego otw arcie już w krótce 
nastąpi w Nowym Jorku, «w charak terze delegata 
polskiej policji państw , p. S tefan C hełm ickj

W ycieczka dzieci z Ziemi Kobrzyńskiej. Poa 
(protektoratem p, Marji Rodziewiczównej przyie- 
dzie do W arszaw y w  dniu 2 m aja dziatw a szkolna 
z Ziemi Kobryńskiej (woj. poleskiego). Dzieci w e­
zm ą udział w uroczystościach 3 Maja.

Zakład przyrodoleczniczy dra Łuczyńskiego 
w W arszaw ie nabyła w arszaw ska Kasa chorych 
ża 100 003 zł. Naczeine kierow nictwo zakładu ob­
jął dr. P iotrow ski, przyrodolekarz. Do zakładu 
tego kierow ane są obecnie przez lekarzy warsz. 
Kasy chorych chorzy członkowie Kasy, potrzebu­
jący leczenia metodami przyrodoleczniczemi.

Wialka z gruźlicą. Dla skuteczniejszej waiki 
z gruźlica zarządzono w  W arszaw ie przymusowe 
m eldowanie chorych gruźlicznych. L ekarze miej­
scy  odwiedzają chorych w  mieszkaniach.

Obniżenie podatku hotelowego w W arsza­
wie. M agistrat w arszaw ski obniżył oa 1 maja br. 
podatek od pokoi w ynajm owanych w  hotelach, 
pensjonatach i domach noclegowych na 30% 
dziennej ceny pokoi w raz z w szystkiem i św iad­
czeniami.

Kurs kierowniifów stowarzyszeń spożywców.
W  siali Wolnej W szechnicy Fol- o tw arty  został 
kurs kierow ników  większych stow arzyszeń  spo­
żyw ców, zorganizow any przez Zw iązek polskich 
sto  w. spożyw ców . Kurs trw ać będzie ó tygodni. 
Uczęszcza nań 35 słuchaczów ze w szystkich 
dzielnic P o lsk i W y k ład  inauguracyjny w ygłosi 
dyr. Związku polskicn stow. spoż. p. R. Mielczar- 
ski- T ytuł w yglądu ■ „Znaczenie spółdzielczości 
w  Iżyioilu gospodarczem ".

Tydzień Bandery. Z powodu zain teresow a­
nia, jakie w zbudzają spraw y m orskie — urząd.,a 
Liga m orska i rzeczna w W arszaw ie i 32 swoich 
prowincjonalnych oddziałach „T a,"dzień B andery '1.

Dwa wyroki. W  listopadzie iib. r. skazał sad 
okr. za należenie do organizacji szpiegowskiej M] 
Fihkeloteina na 10 lat więzienia, J- Lengera na -i 
lara, M. S ternberga i S. Hendera na 2 lata, W  
W eichm ana i J. Cygielmana na rok. Obecnie sąd 
ape lacy jny  uchylił w yrok I, instancji i złagodiziS 
oskarżonym  karę, skazując: Finkelnteina na 4 la­
ta, Hendlera, S ternberga i Libermana (którego 
w spółudział . w ykry to ) na 2 lata. Pozostałych 
oskarżonych uniewinniono.

W lesfe pod Wilanowem odbył się Pojedynek 
dwóch sti'd ;n tów : Jana Som m era i Zbigniewa
Cieszkowskiego- Po wym ianie strzałów  pistole­
towych — przyszło do w alki na szable. Sommer 
ranny w  p^awą rękę prawdopodobnie ją straci. 
Policja pociągnie otou do odpowiedzialności. (Tel. 
wi.). • • 4

Teatry: W ielki — Aida- Narodowy —  Grube 
ryby, Letni — Fata M organa. Polski — Okręt 
sprawiedliw ych. Mały —  Niewinna grzesznica. 
Bogusławskiego — Złoty płaszcz.

KRAKÓW.
Obniżenie Podatku hotelowego. M agistrat ob­

niżył podatek od pokoi wynajm ow anych w  hote­
lach, pensjonatach i dom ach noclegowych na 30 
proc. dziennej ceny pokoi w raz  z w szystkiem i 

ubocznemi świadczeniami, począw szy od. dnia 
1 maja br. aż  do odwołania. Okoliczność ta  ma 
wielMb znaczenie ze względu na to, że jest to 
pierw szy od długiego czasu w ypadek  obniżenia 
podatku- Na ostatniem  posiedzeniu lwowskiej R a­
dy  miejskiej pojawił sid pudobny projekt, ale zo­
stał natychm iast z dziwną skw apliw ością przez 
prezydium  m. uchylony.

Wyrok w procesie szajki bandytów zapadł 28 
bm. w  sądzie krakowskim- Józef Stanik skazany 
został na 9 lat, Osuchow a-W ietrzniakow a na 2 
lata. Klemens Lenart, Józef Lenart, Andrzej Szy­
m aniak i Anna Dybet zostali uwolnieni.

ZBIORY WARTOŚCI MIL JARDOWEJ
ofiarow ał znany zbieracz dzieł sztuki Namel pań ­
stw u w ęgierskiem u i synow i zm arłego k ró la  Ka­
rola, Ottonowi. W zb:orach obrazów, sztychów 
i gobelinów, znajdujących się w  zamkach w  D?- 
ryżu, Medjolanie i innych miastach, znam tfą się 
oryg. obrazy van Dycka, Tycjaua i Tintoretta.

Czas odnowić przedpłatę!

P o ls k i .
Frzfcciw ograniczeniom paszportowym w ystą­

pił w  memorjale do sejmu zw iązek przem ysłow ­
ców w  Krakowie. P rosi on o cofnięcie wydanych 
rozporządzeń a w  każdym razie o zarządzenie, 
by w ładze adm inistracyjne respektow ały bez­
względnie zaświadczenia w ydaw ane pizez zw ią­
zek przem ysłow y.

Teatry. Słow ackiego — Juljusz Cezar. B aga­
tela  — Gitara ii jazzoand

rOZNAN.
O kreuyty na budowę domów mieszkalnych 

dla optantów polskich. W  związku .z uchwałą po­
wziętą przez Sejm w  przedmiocie w yasygnow a­
nia 10 milj1. złotych na budowę domów micsZKal- 
nyoli dla optantów  polskich z Niemiec, Komitet 
reerm gracyjny w  Poznaniu we'zwał sam orządy, 
spółdzielnie budowlane i osoby pryw atne, m ają­
ce zamiar budowanie domów na cele mieszkalne 
dla optantów  — do sK ładania odpowiednio u- 
m otyw ow anych wniosków* o przyznanie potrzeb­
nego na poyyyższy cel kredytu.

Aresztowanie akademików. W  zw iązku z za ­
mierzonemu w ystąpieniam i w  dniu 1 maja aresz­
tow ała  policja kilkunastu akadem ików.

Pierw szy Zjazd absolwentów państwowej 
szkoły budowy maszyn w Poznaniu. W  dniach 
3 i 4 m aja odbędzie się p ierw szy  7jazd abso lw en­
tów  państw , szkoły  budowy m aszyn w Poznaniu.

Teatry. W ielki — Tosca. Polski — Bitw a. 
Nowy — Jadzia wdow ą.

WILNO.
Jezuici szerzą język rosyjski. „Przegląd W i­

leński" z 26 kw ietnia br. w artykule „Nowe suk­
cesy języka rosyjskiego na Litwie i Białorusi", 
podaje między innemi nast.:

„Słusznie prasa białoruska uderzyła na alarm 
wobec faktu, że misja jezuicka obrządku w scho­
dniego, która od pół roku osiadła w  Albertynie 
pod Słoriimem, w  kazaniach sw ych posługuje się 
językiem rosyjskim, szerząc w  ten sposób rusyfi­
kację w śród okolicznego praw osław nego ludu bia­
łoruskiego. Że dla m isjonarzy jezuickich, staw ia­
jących sobie za cel propagandę katolicyzmu, kw e­
stia języka nie posiada znaczenia — jest rzeczą 
zupełnie zrozumiałą. T iudno się dziwić także, że 
obaj jezuici, ks B. Bourgeois — Francuz i ks. M. 
Malinowski — Polak, nie znając języka białorus­
kiego, natom iast w ładając dość biegle językiem 
rosyjskim, posługują się tym ostatnim  w  swej ak ­
cji religijnej. Niemniej fakt pozostaje fakiem, że 
placówka katolicka w  Albertynie na razie jest roz- 
sadniKiem rosyjskości na pograniczu terenów bia­
łoruskiego i ukraińskiego.4’

W ystawa drukarska urządzona zostanie a v  b .  

r- w  Wilnie w  związku z upływ ającym  w  b. r. 
czterechsetleciem  drukarstw a w  Wilnie. Na czele 
komitetu wystawcy stanął dyrektor biblioteki uni­
w ersyteckiej w  Wilnie, dr. St. Rygiel.

Opera wileńska zam kniętą zostanie 1 maja br. 
z powodu wielkiego niedoboru.

TORUŃ.
W yrok w procesie d u ń sk im . W  procesie o 

obrazę w ładz szkolnych w  Toruniu zapadł w yrok, 
k tóry  brzmi: „W myśl art. 193 w szystkich oskar­
żonych zw alnia się od oskarżenia". W  m otyw ach 
w yroku podano że oskarżeni działali! w  obronie 
w łasnych interesów. P rokura to r wniósł rewizję.

ŁÓDŹ.
W Łodzi giną dzieci. P. Tuściński zgłosił się 

do MU- kom isariatu  i zam eldował, że jeszcze 9 
bm. znikł syn jego 12-letni Józef. —  O drugim po­
dobnym w ypadku doniósł p. Kuczyński w  III. ko­
misariacie P . P. Zginął mu 11-letni syn W ład y ­
sław.

*• Pcd budowę szkoły rzemiosł w  Łodzi od­
była się tam 26 bm. uroczystość założenia kam ie­
nia węgielnego.

Teatr miejski1 — Dybuk.

Włamanie do sklepu jubilerskiego p. Batki 
w  Nowym Sączu dokonano 23 b. tn. w  południe 
i zabrano wielką ilość zegarków  złotych, papie­
rośnic, pierścionków i innych koszto\rności, w ar­
tości kilkunastu tysięcy zł. W łanryw aczy ucieka­
jących przyłapano. Są nimi 32-letni Białowąs W ła­
dysław , b. urzędnik pryw atny  i 35-leini Phsza Jó­
zef, tapicer ze Lwowa, Znaleziono przy nich cały 
łup, który wrócono p. Batce-

—CXO—

Jak wyglądać będą 
nasi potomkowie.

Profesor am erykański Konrad w  Tharald- 
son, nie oszczędzając przykrości swym  w spół­
czesnym, rysuje obi az przyszłych potomków po 
.wielu tysiącach lat. Badając tendencje rozwojowe 
gatunku zoologicznego „Homo sapiens", uczony 
am erykański dochodzi do wniosku, że ludzie 
w  dWumiljonowym roku będą mieli olbrzymie 
głowy, osadzone na wychudzonym  tułowiu, dro­
bne ramiona, krótkie nogi, a w  dodatku zam iast 
stóp — kopyta, podoone do końskich. W  tym  
czasie ludzkość nie będzie zdolna du żadnych w y ­
siłków fizycznych, skutkiem zupełnego zaniku 
muskułów, nieużyw anych przez długi szereg po­
koleń. Panow ać m a niepodzielnie tylko siła inte­
lektualna.

Obraz profesora am erykańskiego, malujący 
przyszłego człowieka, nie wydaje się praw dopo­
dobnym. Uczony zoolog am erykański nie wziął 
pod uwagę, że jakkolwiek rozwói techniki ograni­
cza coraz bardziej wysiteK mięśni, ludzkość szu­
ka sobie w yładow ania energji fizycznej w  spor­
tach, które rozwijają wszechstronniej ciało, niż 
praca fizyczna. _____________________

Sport.
LEKKA ATLETYKA.

B ies rozstaw ny. Lw ow ski okręgow y Zwią­
zek lekko-atleiyczny urządza w  niedzielę dnia 3- 
maja. or. ogólno-polski bieg rozstaw ny olimpijski 
(100+200+400+800) o nagrodę ufundowaną, p rzez 
Lwowskil O kręgow y Zw iązek Piłki Nożnej.

Bileg ten odbyw ać się będUe corocznie w dmu 
3 maja. W  bieżącym  roku  na bieżilF l 
„Czarni" (bieżnia żużlow a 400 m. długa z pochy- 
lemi krzywiznami). Bieg dostępny dla zawodni­
ków całej Polski klubów zrzeszonych w  P. Z. L. 
A. Nagroda stanow iąca puhar srebrny  ufundo­
w any  przez iL. Z. O. P . N. s ta je  się w łasnością 
zw ycięskiego klubu, po irzykrotnem  zdobyciu 
jej zrzędu lub pięciokrotnem wogóle. Bieg odby­
w ać się będzie według przepisów F. I. A. A. D rn  
żyny mogą się składać z zaęyodnitków tylko je­
dnego klubu. (Di ożyny mieszane niedopuszczalne). 
Zgłoszenia drużyn nadsyłać należy pod adresem  
sekretariatu  L. O. Z. L. A. w  lokalu Akadem ickie­
go Związku Sportowego w e Lwow ie ul. Łoziń­
skiego 7 do dnia 2 maja br. do godz. 7 wieczorem.. 
S ta rt biegu o gouz. 17 15 w  czasie p rzerw y  za ­
wodów w  piilce nożnej Czarni—Pogoń. W  razie 
w iększej ilości zgłoszeń przedb+gi o godzinie 15.

HIPPIKA.
Pełne zw ycięstw o Polskiej jazdy w Nicęi.,

Konkurs o nagrodę. „M onaco" stał się dniem sła ­
w y  naszych jeźdźców w  Nicei. Konkurs ten dzieli 
się na 2 ser je, k tóre następnie są trak tow ane łącz­
nie dla określenia ogólnego wyniku.

W  pierw szej serji 1. nagrodę zdobyw a rtm. 
D obrzański, II. zaś por. Zgorzelski — nasi znani 
na torach u liędZy n aa odo w y  ch przedstaw iciele.

W  drugiej! se iji rt-m. Królikiewicz, biorąc 
udział w  konkursie na trzech koniach zdobyw a 
z pośród istniejących sześciu nagród1 trzy  —  
pierw szą, trzecią i czw artą. P iąta przypada w  u- 
dziaie ppłk  Rómmlowi. ,

W  ten sposób ekipa nasza w yszła  już z w y ­
cięsko av trzech dotychczas najsławniejszych, 
konkursach.

RTM. KRÓLIKIEWICZ ZDOBYŁ „PUHAK NA- 
RODÓW“.

W arszaw a, 29 kwietnia. (Tel. wł.). Z o trzy ­
mane) tu  depeszy wynika, ż e  J nagrodę min. 
spraw  zagr. o „Puhar N arodów " w ygiął znowu 
rotm istrz Królikiewicz. Zwycięstw o to w ysuw a 
polską ek+ ę  na pierw sze miejsce w  międzynaro­
dow ych zaw odach hippicznych w  Nicei.

WIOŚLARSTWO. 
Międzynarodowe regaty w Pis/czanacli.. 

W  związku z tegorocznym  św iatow ym  kongre­
sem  olimpijskim (koniec maja 1925) w  P rad ze  od­
będą się od 5— 7 czerw ca br. .wyścigi na łodziach, 
składanych dw uosobow ych I., II. i III. k lasy  dla 
panów, -ak i 1 pana i pani. W ędrów ka zaczyna 
się w  Ruzam herok. regata zaś w  Trenczyniie. — 
S tart: Trenczyn 7 czerw ca, cel: Piszczany, w y ­
spa kąpielowa, południowa strona hote*u „Ther- 
nia-łpalace". Zniżki na kolejach czechosłowackich 
jak  i pomieszczenie dla uczestników reg a ty  
przewidlziane. Zgłoszenia do  i m aja br. bezpłatnie, 
do 20 maja br. za opłatą 40 kc. od łódki, przyjimule 
sek re tarz  Czechosłow. Związku kajakow ego pan 
Z. Rath, P raga I., Mali Nam. 142, lub Biuro P isz­
czany. Cieszyn.
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Zapiski.
Biblioteka Dzieł Wyborowych, Lwów, Zimo- 

row icza 5, w ydała „Kolombę** Prosper Merimee, 
w przekładzie Boya-Żeleńskiego. Merimee jest 
praw dziw ym  mistrzem opowieści i a rty stą  zako­
chanym w czarze kobiecej istoty. Kolomba jest 
owocem podróży po ojczyźnie Napoleona. Meri­
mee umiał się przedziwnie w żyć w  środowisko, 
stanow iące w śród cywilizowanej Europy istotną 
w yspę, w  której pierw otna dzikość człowieka za­

c h o w a ła  s * w  całej czystości a zarazem  szlache­
tności form- Tajemnicą kunsztu autora zostanie, 
że utw ór ten, będący krw aw ym  i posępnym dra­
matem, skreślony jest od początku do końca w to­
nie żartobliwej pogody.

Dr: Witold Nowicki: O chorobach zakaźnych. 
Biblioteczka higieniczna, zeszyt VI, Książnica— 
Atlas, 1925- Profesor U niw ersytetu lwowskiego, 
specjalista chorób zakaźnych dr. Nowicki przed­
staw ił w  sposób popularny proces zakażenia, 
działania zarazków  chorobotw órczych i wałki or­
ganizmu z niemi, oraz podał dokładny przebieg 
objaw ów  każdej choroby zakaźnej, wskazówki 
zapobiegawcze i sposoby odkażenia. Pożyteczne 
to dziełko powinno sie znaleźć zarówno w  k a ż ­
dym domu, jak- i w  instytucjach publicznych, szko­
łach*, ochronkach, bibliotekach popularnych i t. p-

(ni.)
„Ekonomista*1- Kwartalnik poświęcony nauce 

i potrzebom życi^: W yszedł Tom 1. za kw arta ł 
pierw szy br., k tóry  przynosi praw dziw y zaszczyt 
polskiej w iedzy o ekonomji. Treść: Dwudziesto- 
pięciolecie „Ekonom isty" przez St. Dziewulskie­
go. —  Kw estia emigracji przez St. Dziewulskiego- 
Emigracja ;Piolska do Francji przez W . Babińskie­
go. — Podział zaw odow y ludności Rzpltej Polskiej 
przez W. Trzcińskiego.1 -Ą  System  płac w skaźni­
kow ych  przez E. Lipińskiego. — Komisja s ta ty ­
styczna jako przeżytek  inflacyjny przez J. Dmo­

chow sk iego . — Adolf O uetelet,tw órca s ta ty sty k i 
naukowej i' socjologii kryminalnej przez A. S. 
Ettingera. — Stan kraju po wojnie i pomoc rolna 
przez Wl. M assalskiego. — Służba domowa 
w  praw odaw stw ie obcem i naszem przez C. W a­
lew ską. — Kroufka rolnicza przez E. Szturm de 
S ztrem a.^Ł  Rozbiory i sprawozdania-

— 0X0—

Czas odnowić przedpłatę!
Prosimy uprzejmie o jak najrychlejsze nadesłanie prenumeraty

na maj 1925. wraz z ewentualną zaległością 
celem uregulowania nakładu. 

J e d n o o 2 ! e ś r u e  p o l e c a m y  1 T .  C a s y t e l n l f e o m  „ K u r j e r a
n a j w y t w o r n i e j s a y -  w a r s c ; i w s i i i  i l u -

s t r o w  a n y  t j ^ g o d n i k

,, IL U S T R A C JA 4 i
Prenumerata „Kurjera Lwowskiego'*

bez dostawy . . . .  mies zł. 3.30 kwart. zł. 9.40 
z dostawą lub prze­

syłką pocztową mies. zł. 3.60 kwart. zł. 10.20
za g ran ic ą   mies. zł. 5.50 „ z‘. 15 50

Pojedynczy numer 15 gr., na prowincji 17 gr

Prenumerata Tygodnika Ilustrowanego
„ I l u s t r a o j  a “

z dostawą lub przesyłką poczt. mies.
kwartalnie

zagranicą kwartalnie
Pojedynczy numer 60 gr.

zł. 2.5C 
zi. 7.40 
zł. 1050

Zniżona prenumerata „KURJERA LWOWSKIEGO" wraz z „ILUSTRACJĄ" 

z dostawą lub przesyłką pocztową mies. zł. 5*— , kwart. zł. 14*— .

MOTORY ropne ,Perkun“ od 6 do 60 HP z gwa­
rancją łatwe do obsługi nawet dla zwy­

kłego nieczytelnego robotnika, zużywają mało ropy, czę­
ści "składowe natychmiast do otrzymania, mzka cena, cło 
odpada, zapłata w dogodnych ratach, monterzy do dy­
spozycji, nadto maszyny młyńskie, pasv. transmisje.

Obrabiarki do żelaza i drzewa poleca

Lwów, ul. Batorego 4.
porada bezpłatme. 8/4

99
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Techniczna

Nowo otworzony
Sklep tytoniowy przy hurtowni tytoniowej Nr, K ł ­
uł. Pańska 11 a., prowadzony przez Inw. Ofic W . T  
poleca się fachowym względom P. T. Publiczności. 
Posiada na składzie wszelkie wyroby tytoniowe, 
weksle, stemple, znaczki pocztowe, oraz przyboiy 
do palenia. Przed świętami nabywać można orygi­
nalne zestawienia świąteczne w cenie po zł. 6. 1091

BACZNOŚCI
Pensjonat .H A IIN A ” Hrebenów w prześlicznej górzystej oko­
licy, świerkn./e lasy — nad rzeką Opór i Dereź — stacja 
kolejowa, telegraf, poczta loco, kuchnia pierwszorzędna, 
specjalnie prowadzona kuchnia lyjetyczna, kąpiele sło­
neczne — codziennie koncert. Pensja miesięczna 190 zł, 
Zgłoszenia: Mieczysław GOLDBERG, zarząd IetnisKa 

Mikołajów n. Dniestrem. 1201

™  J M t  .

i/j wszelkie wyroby koszy- 
ittt* karskie najtaniej poleca

wytwórnia
K o n i e w i o z a

Lwów, Batorego 14. 1381

R O D A K U !  L W O W I A N I N I E !
Turysto ! przybywający do Paryża, zamieszkaj 
w  pensjonacie polskim, J. Samucewicza, Paris 
16 e, 6, r. de Belloy (Etoile), mieszczącym się 
w najpiękniejszym punkcie miasta i urządzonym 
z największym komfortem. Ze względu na wielki 
napływ gości pokoje zamawiać zaw czasu. 1444

KURJER EKONOMICZNY
Lwów, dnia 29. kwietnia.

+  Bezpośrednie taryfy kolejowe między Pol­
ską a Rumuują. Z dniem 1 kwietnia b. r. w prow a­
dzony został' dodatek III do tary fy  tow arowej 
między Polską a Rumunjąi Dodatek ten zawiera 
szereg  nowych iaryf w yjątkowych, zaw ierających 
dla obrotu z Polski do Rumunii znacznie zniżone 
stawki, a mianowicie:

Taryfę w yjątkow ą Nr. 15 na przew óz w yro­
bów  garncarskich, glmianych, terrakotow ych, ce­
mentu, betonu i wapna hydr. Nr. 16 na przew óz 
komieni i piasku- Nr. 17 naprzewóz taboru kole­
jowego, tram wajowego i kolejek wązkotorow ych. 
Nr- 18 na przewóz soli potasowej i fosforanów. 
Nr. 19 na przew óz nasion buraczanych- Nr. 2U na 
przew óz w orków  jutowych nowych. Ponadto zo ­
stała  znacznie rozszerzona ta ry fa  w yjątkow a 14 
;ta przew óz szkła, porcelany i w yrobów  szkla­
nych.

+  Nowe rozporządzenie o ulgach celnych.
Z dniem 24 b- m. weszło w  życie, z mocą obowią- 
.zującą do dnia 1 sierpnia b- r. nowe rozporządze­
nie o algach celnych. Z pomiędzy nielicznych 
zmian rozporządzeniem tem w prow adzonych, naj­
ważniejsze są zmiany dotychczasow ych ulg cel­
nych na obuwie, bieliznę i odzież. Dotychczas jw e 
bowiem  ulgi na te artykuły, ograniczone zostały 
do ich sort zw ykłych, z  wykluczeniem gatunków 
wykwintniejszych. Pozatem  w prow adzoną zosta­
ła zasada, wedle której ulgi celne uzyskiwane 
drogą.zezw oleń min. skarbu, udzielane być m ogą 

, jedynie tylko dla tow arów  sprow adzonych z k ra­
jów, z 'którymi Polska zaw arła  trak ta t handlowy. 
Konsekwencją tego przepisu, jest konieczność do­
łączenia p rzy  przywozie takich tow arów  normal­
nych św iadectw  pochodzenia.

+  Nowa fabryka krochmalu pow staje w  Tcze­
wie na Pomorzu. Budowa fabryki, której zapo­
trzebow anie w ynosić ma 30 w agonów  kartofb 
dziennie, ]uż się rozpoczęła. Urządzenia i m aszyny 
sprow adzono z  Czech.

+  Cła w yw ozow e. Rozporządzeniem  mini- 
sterjalnem obow iązującem od dnia 20 kwietnia br- 
podwyższono cło w yw ozow e na skóry cielęce 
bez względu na ich wagę na  zł, 60 za 100 kg. 
Tem samem rozporządzeniem zniżono cło w yw o­
zowe na dłużyce i kłody drzew  liściastych z w y­
jątkiem buka, na 20 gr. ud 100 kg- 

GIEŁDA LWOWSKA.
Ruch w  akcjach na przedgiełdzie był wczo­

raj jeszcze słabszy, niż w  dniach poprzednich. 
M ałe transakcje w  Jaw orznie, Sehónie i Gazo­
ciągach, inne papiery zaś bez zainteresowania- 
Z akcji kotowanych, oprócz zniżkow ych akcji 
Chodorowskich, Tespów  i Gazoliny, reszta papie­
rów  utrzym ała się, p rzy  dotychczasow ych kur­
sach. Transakcji m ało , popyt skromny.

Płacono za Zieleniewskiego 10.90, R akszaw ę 
1-60, T espy 5.10—-5.15, P . T. B. 0.60, B row ary  7.40 
—7.45, Chybie 4.15-

Tendencja niejednolita.
Usposobienie słabe.

OBROTY w  a k c j a c h .
Hipoteczny 0-50, 0.49. 0.51. Z. B. K. 0.15, 0-15 

i pół- B row ary  7.40, 7.45. Chodorów 3.95, 3-90. 
Chybie 4.15. Lokom otyw y 0.55. Gazolina 1.60, 
1-55. Oikos 2-15, 2.10. P arow ozy  0.67, 0.68- Pol. 
Nafta 0.38, 0.37. P. T. B. 0-60. R akszaw a 1.60. Te­
spy 5.10, 5-15. Zieleniewski 10.90. Tehate 1.50, .1.70- 

Gazociągi 0.18. Jaw orzno (100) 13, 13.05 (25) 
13.20, 13.15. Jaw orzno (drobne) 13.30. Schón 40.

*
Obroty prywatne poza giełdą były wczoraj 

średnie, tendencja zniżkowa.
D olary amer- 5.18 do 5-18 i jedna czw arta, 

doi. kanad. 5.15 i pół do 5.15 i trziy czw arte, ko­
rony czeskie 0.15 i jsdina czw drta do 0.15 i jedna 
■trzecia, leje 0-02 i jedna nzec ia  do 0.02 i jedna 
trzecia, franki franc. 0.27 i pół do 0.27 ? trzy  
czw arte, frank szwajc- 1.00 do 1-02, funty szterl. 
24.60 do 24.70.

Złoto: 20 kor. 21.80 do 21.90, 20 frank  19.70 
do 19.80, 20 mank. 24.80 do 24-90, 10 rubl. 27.00 do 
27.20 gr.

Srebro: kor. austr. 0-43 do 0.43 i pół.

KURSA ZBOZOWE.
Pszehica krajow a ex 1924 750 gr. od 38 do 40. 

Żyto małopolskie ex 1924 680 gr od 32 do 33.50. 
Jęczmień małopolski brow arn. 650 gr. od — do — 
(pomorski loco Lwów od 36 do 38). Jęczmień ma­
łopolski przemiał. 620 gr. od 27 do 28- Owies m a­
łopolski ex 1924 410 gr. od — do — (niemiecki lo­
co Lwów  od 34 do 35). Kukurudza rumuńska od 
22 do 23. (Ceny szacunkow e bez transakcji). Ce­
ny rozumieją się w  złotych za 100 kg. bez podat­
ku spożywczego, miejsce stacja załadowania.

W  obrocie giełdowym transakcje w  ziemnia­
kach nasiennych, poza giełdą kupowano kukuru- 
dzę rumuńską i pszenice węgierską. Ceny otręb 
żytnich zrów nały się z pszennemi, płacą zł- 21— 
22. Tendencja ustalona, dla artykułów  pastew ­
nych, w  szczególności otrębów, zw yżkow a U- 
sposobienie spokojne.

GłEŁDA g d a ń s k a .
Warszawa 99,75-100,27, Złoty 99,79—100,31. 

N. Jork 5,1309-5,2231. Londyn 00,00. Paryż Gu00-G(>00. 
Szwajcarja 000, *1-000,90, Niemcy 000,000-000,000. Włoch 
oo‘0.o-oo,oo, lA wy?

Kursa walut Lwów Warszawa Zurych„Kurier
Lwowski*

29. kwietn. 29. kwietn. 29. kwietn.
Nr. 100. D e w i z y

100 złotych ___ —  00 — 99.00
1 funt ang. — 2C1575 24-98
100 frs. franc. — 27*26 27*05
100 fr. szwaj. — lOO-’ 1 ooo-oo
100 frc. belg. . !C-40 26-22
100 K czesk. — 15-43 15-31
100 K węg. — 000 o-oooo
100 szyi. ausL 
100 M. niem.

— 7-31 000
— 00000 1-22

1 Dolar am. ooo—o-oo 5*187, 516
100 Lir. wł. 21-32 21*16
100 Lei rum. — 0*00 0-00
100 guld. hoL 208-5) 207*05
100 Knorw. — 00-00 00.00
100 K duńsk, — 00-00 9575
100 K szw. — 000-00 139-00
Hiszpanja 74-20
Belgrad 8-35
Pożycz złota 7 20
Poż. kolej. HQC
Poż. dolar. 570
Poż. konw. 4-60

(AW) (AW1
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Prof. Antoni Ossendowski
wypowie 4. i 5, maja wieczorem we Iwowie na dochód Syndykatu Dziennikarzy polskich
w  sali Towarzystwa muzycznego dwie prelekcje o swojej podróży po Hiszpanji i Afryce połu­
dniowej, ilustrowane licznemi przeźroczami z własnych zdjęć fotograficznych. Bilety są już do

nabycia w Księgarni Seyfartha ul. Akademicka 6. 1374

Ofiary kwasu moczowego

Podagra
Reumatyzm
Piasek
Arterio - Sclerosa 
Kwasy

A.tretyk głów nie po nadużyciach w jedzeniu 
i piciu musi * co miesiąc przeprowadzać 
kurację Urodonalem, który go zachowa 
przed atakami podagrycznemi, reumatyczne­
m u kolkami nerkowemu Ż chwilą, gdy mocz 
przybiera kolor czerwony lub zawiera piasek, 

śpieszcie po ratuntk do Urodonalu.

Środek zalecany 
przez prof. 

L A N  C E R E A  UX 
b. Prezesa Akade- 

mji Medycznej 
w jego dziele o 

podagrze.

Zatruty przez kwas moczowy, dręczony przez I l D f i n n N A l  f" I-I A T l -  I f i l  Al’ A  p o n i e ś  a ż
cierpienia, może być uratowany, tylko przez U n U l l U I l f l L  u n H I t L n l l i  H  U R O D O N A L
rozpuszcza KWAS MOCZOWY. (Jrodonal Chateiain’a można nabyć we wszystkich aptekach i składach 
aptecznych. Przy kupnie zwracać należy uwagę na firmę wynalrzcy CHATELAIN’A. Generalna reprezen • - 

______________________________ c j a : W arszawa. Fredry 4. Tel. 73-55 i 155-59._________________________ 1422

Bad Kudowa
Najsilniejszy zdrój żelaziste-arsonowy

Naturalne kipiele kwaso-węglane, mineralne i błotne.

Najstarsze uzdrowisko na Śląuku 
dla chorycn na serce. Również 
doskcnare skutki leczenia p zy 
cnorobach tętnicy, krwi, nerwów, 
nerek, kobiecych i reumatyzmu.

Prospekty otrzymywać można w biu­
rach podróży i zarządzie uzdrowiska.

Uzdrowisko czynne 
1199 —  cały rok. —

D ia e o lr  Szklarski i bu- 
r i d a c n  _  dowlany, —

Kamień j f a
O 7 | | | f p r  rzeczny wysyłam 
U Ł l I l G I  wagonami zprzed- 
sięoiorstw własnych po ce­
nach konkurencyjnych. Do­
stawa natychmiastowa. Zama­
wiać JÓZEF TODGORSKI Lv w, 

Chorążczyzna 25. 1397

Plany i kosztorysy młynów, tartaków oraz w szel­
kich innych zakładów przemysłowych szybko 
i tanio wykonuje, oraz wszelkie maszyny na raty

POLECA
Lwów, ul,Batorego -i-

Techniczna porada bezpłatnie. 875„PILOT"

Nowo otworzony Zakład Krawiecki
i wybór najmodniejszej materji. Wykonuje wszelkie ro­

boty w zakresie krawiectwa, na dogodne raty 877 
H .  B a r a n  u l .  S a p i e h y  ł f B .

ROK ZAŁ. 1878. Już nadeszły nasezonw io-
senny i letni

Kapelusze
męskie, w najmodniejszych 

fasonach, słynnej marki 
P. & C. H A B 1 G, Wiedeń 

prawdziwe 1013
Borsalino-Antica Casa

i z wielu innych pierwszorzędnych fabiyl’ Fabryka i skład

iuaspZy Antoni Kafka, Lwów ul. Halicka4.

PALMA
O B C A S Y  I ZELÓWKI  

6 U M O W E
W Y T R Z Y M A Ł E  —  E L A S T Y C Z N E  —  

H Y G i E N i C Z N E

)ła)2raH5 “ K * R r a t
taką jest moja zasada. 1342:

Nie kupujcie więc nigdzie, póki nie przekonacie się, że 
najtaniej i na najlepszych warunkach kupicie

Uorania męsKie, ragiany, płaszcze gumowe, pła­
szcze damskie i kostjumy, najnowszych modeli. 
Ubiory chłopięce i dziecinne. W łasna pracownia..

M. GOI/DFARB, 
Lwów, u l .  G r ó c l e l r e  4 1 .

wyroby własne poleca P. T. 
P u b l i o z s n o ś c l

Marjan GRZEGORCZYK i Ska 
Boimr-w i-diocznaRutowsicego)

N o w o  o t w a r t y
saion mód u | K o c h a n o w s k ie g o  14.  II. p .
poleca najnowsze paryskie kreacje kapeluszy. — Ceny 
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JERZY RICOU.

Dom rodzinny.
tłum aczył M K.

— Boże, jak to w ygląda — w zdychał Fontan.
— Nie jęjoz ciągle. Poproś le.pdej o urlop.
— Tak sądzisz?
— Z pewnością. W  najgorszym  razie stary  

odmówi, z tego nikt jeszcze nie umarł-
— Być może, ale dużo z tem kłopotu.
Foaitan zamyślił się. Pokusa była silna.
Sześć kilom etrów  stąd w  linji powietrznej,

stała zak ry ta  stokiem góry jego chata, tuż za 
litsją. Chęć ujrzenia jej teraz, gdy drzew a i kw iaty 
rozkw itały  pod w pływ em  wiosennego tchnienia, 
ujizenie jej taką, jaką ją opuścił, rosła z każdą 
chwilą. Od rana do w ieczora rozm yślał nad tem 
bez przerw y, pow tarzajc bezmyślnie, tonem ża­
łosnym : oj, bieda, bieda! Mój Boże!

Nie umiał w  tej cnwili inaczej w yrazić  swego 
nastroju, nie umiał inaczej oadać tego chaosu m y­
śli, jaki pow stał w  Jego biednej głowie. Nagle po­
w ziął postanow ienie:

— Pójdę pomówić ze starym  — rzek i. — Mu­
szę zobaczyć ten dom.

Lecz w tej chwili zaw ahał się.
Nie była to obaw a przed starym , przed kapi- 

anom, tym odważnym  człowiekiem o duszy po­

czciwej, a  o tw arzy  buldoga, surowej, porosłej 
tw ardą szczeciną. S ta ry  Iubiał krzyczeć, rzucać 
się, gestykulować nader groźnie, ale w gruncie 
rzeczy kochał bardzo sw ych ludzi, jak się kocha 
dzieci, jak się, kocha uczniów. Codzienne wspólne 
niebezpieczeństwo, tajem ny podziw dla ich hartu 
potęgow ały to  uczucie.

Gdy w  końcu Fontan przystąpił do niego, po­
kryw ając zmieszanie, pozorną pewnością siebie, 
s ta ry  p rzy ją ł go słowam i:

— Tam  do stu djabłów, czego-chcesz znowu?
— Panic kapitanie — zaczał Fontan — ja 

z ipowodu tej chałupy... Tu niedaleko stoi... To 
też... japym  chciał ją zobaczyć...

— Ghałupę... Co za chałupę?
— Chałupę moich rodziców... modziłem się 

w niej, opuściłem ją z początkiem wojny. A więc, 
chciałem... chciałem pfosić o urlop.

— Urlop! Jeszcze czego!.- Urlop! Czyś osza­
lał?

— P anie kapitanie...
— Panie kapitanie..- Panie kapitanie! Ciągle 

Panie kapitanie — rzucal się s ta ry . — Co z tego! 
Idź do kancelarji, niech w ystaw ią dokument! D a­
ję przepustkę na 1 dzień, idź zobacz swój dom. 
Ale — na czas w racać!

Fontanow i aż oczy zaśm iały się z  radości, 
policzki mu aż poczerwieniały, byłby! najchętniej 
uściskał kapitana. W yjąkał kilka słów  bez 
związku

— Doorze, dobrze - No wy,noś mi się — bą­
knął kapitan.

Lekki jak  piórko zrobił w tył zw rot. Byt już 
we drzwiach, gdy usłyszał jeszcze głos kapitana.

— A pam iętaj, jeśli tam rosną kw iaty-, p iz y -  
nieś bukiet.

*
Z daleka chata Fontana wyglądała, jak przy­

lepiona do stoku.
Stała przy drodze. Teren wznosił się tu łago­

dnie, pokryty  drzewam i o kulistych koronach, po­
cięty  rozpadlinami, porosły  krzakami, tworzącym i 
zagajniki.

Ściana frontowa, pokryta powojem i dzikiem 
wLiem, nikła zupełnie pod tą grubą szarą zieleni. 
Drzwi i okna, na k tóre zw ieszał się brzeg strze­
chy, otoczone listowiem, w yglądały z daleka jak 
senne, w pół przym knięte oczy.

Fontan za trzym ał się. Serce biło mu jak mło­
tem. Opanowało go potężne uczucie, dotychczas 
mu nieznane. C ieszył się tym  widokiem, nie mógł 
go się dość napatrzyć. Czuł jakąś dziwna błogość 
w  sercu, uczucie lekkości i rozrzewnienia.

Nie zmieniła się nic ? nic!

(C„ d. n.)
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